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Nr. FO. 


Piatek, 27 Marca 1885, 


Wycho 'zi codziennie o godzinie 4 ps południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy franeować, — 
Reklamacye otwarte wolns od opłaty. 


Prenumeraia z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, późrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
/sięeznie 1 złr. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


| Przewodnik naukowy i literacki, 


|| otrzymują eeło- i półroczni aho.enei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują vd 1 stycznia do | 


mie- || Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
| kilkurazowa po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


dodatek miesięozny do loseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


„Gazety Lwowskiaj* 


| końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., i| wszystkie zgencye anonsów; we Francyi w Paryżu 


rarudzy 30 et — Przewodnik prentmerowany osobno 


kosztuje 4 sč. i! wyłącznie agencya p. Adama, Ru- Clement 4. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Œazete Lrvow- 
Ska wynosi za drugie ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiac kwiecień w miejscu 
i zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
awodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cz'ą 4 zł. 45 et.; za miesiąc kwie- 
pień w miejscu 1 zł. 30 ct. 
pocztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 


~ dego miesiąca. 


SYRENY TIE 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


mua TE | RAA W m TC TMN 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
16 marca b r. kanclerza ordynaryatu bi- 
skupiego, Józefa Friihwirth, zamiano- 
wać najmiłościwiej kanonikiem kapituły ka- 
tedralnej w Seckau. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 


pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych. 
Wiedeń, 24 marca 1885. 


GZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


miana" 


Lwów, 27 marca. 


Ogólne obrady nad projektem o 
ugodzie z koleją Północną ukończyły 
się dotkliwą porażka opozycyi. Więk- 
szością 25 głosów Izba deputowanych 
uchwaliła przejść do rozpraw szcze- 
gółowych nad przedłożonym przez ko- 
misyę kolejową projektem ustawy i 
oświadczyła się tem samem w zasa- 
dzie za udzieleniem towarzystwu ko- 
lei Północnej koncesyi na podstawie 
porozumienia zawartego pomiędzy rzą- 
|dem i pomienionem towarzystwem. 
Nie ma wątpliwości, iż ustawa zosta- 
nie uchwaloną także w dyskusji szcze- 
gółowej, i że rząd przy zamknięciu 
sesyi odniesie ostatecznie zwycięztwo, 
| które w sposób wymowny zada kłam 
|insynuacyom 1 tendencyjnym  pogło- 


Najwyższem postanowieniem z dnia 19 marca | skom 0 wrzekomych  nieporozumie- 
b. r. szefowi sekcji w ministerstwie spra- | niach i braku zupełnej harmonii w tej 
wiedliwości, tajnemu radcy Cezaremu Be- (sprawie, pomiędzy gabinetem a pra- 


noni-Clanisberg, w ponownem uzna 
niu jego długoletniej i zawsze znakomitej 
służby, nadać najmiłościwiej krzyż koman- 
dorski orderu św. Szczepana z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 15 marca 
b. r. wicedyrektora państwowego zakładu 
geologicznego, starszego radcę górniczego 
Dyonizego Stur, zamianować najmiłości- 
wiej dyrektorem tegoż zakładu. 


Dodatek na ażio 

do opłat sa jazdę i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych. 

Także począwszy od 1 kwietnia 1835 roku, 

aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 


| wieg. Porażka lewicy w tym przed- 
(miocie jest tem dotkliwszą, iż stron- 
„etyce opozycyjne. lieząe na odstęp- 
¡stwo jednej z frakcyj prawicy, nigdy 
z większą otuchą nie przystępowało 
do walki jak obecnie, nigdy też nie 
| było pewniejszem rozbicia większości, 
jak właśnie wśród obrad nad przed- 
łożeniem o ugodzie z koleją Północną. 


Deputowani opozycyjni w prze- 
j świadczeniu, że kwestya upaństwo 
wienia dróg żelaznych poczyna coraz 
więcej zyskiwać zwolenników, ude- 
|rzali w to głównie, iż ci członkowie 
lzby, którzy głosować będą za przed- 
łożeniem, staną w sprzeczności z ca- 
| łą opinią publiczną. Większość jednak, 


względem korzystne dla państwa. One 
to zapewniają zarządowi państwowe- 
mu tak daleko sięgającą ingerencyę 
w prawie unormowania taryf, iż 
towarzystwo wchodzi niejako w for- 
malny stosunek zależności od pań- 
stwa; one to zabezpieczają ludności 
takie same taryfy, jakie państwo za- 
prowadziło na własnych kolejach; 
one daiej waruja skarbowi za moraw- 
sko-szlaską kolej północną wynagro- 
dzenie w wysokości, wyrównywającej 
niemal ostatniemu ogólnemu niedobo- 
rowi budżetowemu; stypulacye te na- 
stępnie orzekają, iż po 54 latach ca- 
ła sieć kolei Północnej ma przejść 
bezwarunkowo i bez żadnych zastrze- 
żeń na rzecz państwa; one to nakła- 
daja na towarzystwo obowiązek wy- 
budowania nakładem trzydziestu mi- 
lonów zł. szeregu koleji lokalnych; 
one wreszcie orzekają, iż po upływie 
lat ośmnastu państwo ma prawo wy- 


zgadzając się w zasadzie na ugodę z 
koleję Północną, oddała istotną przy- 
sluge finansom państwowym, a zabez- 
pieczając główne korzyści wynikają- 
ce z upaństwowienia, zapewniła też i 
(takie, o których wcale nie mogłoby 
być mowy, gdyby kolej Północna ob- 
jętą została już teraz na własność 
państwa. Przeciwnicy ugody powoły- 
wali się bezustannie na szereg linij 
żelaznych upaństwowionych ostatnie- 
mi czasy i domagali się takiej samej 
akcyi dla kolei Północnej, zapomina- 
ijac jednak przytem, iż względy fi- 
nansowe i ekonomiczne, które zmu- 
szały państwo do objęcia pod swój 
zarząd tych linij, nie dadzą się za- 
stosować do kolei Północnej, znajdu- 
jacej się w zupełnie odmiennych wa- 
runkach. Przeciw argumentom mniej- 
szości przemawiają fakta takiej wagi, 
iż każdy poważny i liczący się z re- 
alnemmi stosunkami polityk nie może 


ich pominąć. W sprawozdaniu więk- |kupić wszystkie linie towarzystwa 
szości i przemówieniach mowców pra- |pod warunkami, które powszechnie 


zostały uznane jako nader przystęp- 
ne i łatwe do zrealizowania, 

Uwzględniajac to wszystko , mo- 
tylko wyrazić zadowolenie, iż 
w skutek ostatniego głosowania, spra- 
wa kolei Północnej została skierowa- 
na na tory, jedynie korzystne dla 
skarbu państwa, i że przy tej sposo- 
bności zamanifestowała się ponownie 
w sposób świetny solidarność prawi- 
cy z rządem, która daje rękojmię, że 
jak przy zamknięciu sesyi, tak też i 
w nowej Izbie, dzisiejszy gabinet 
i dzisiejsza większość będą czynnika- 
mi wspierajacemi się i uzupełniające- 
mi nawzajem. 


wicy podniesiono w sposób dobi- 
tny ogromne trudności i zawikłania, 
na jakie należałoby się przygotować, 
gdyby państwo chciało dojść do po- 
siadania kolei Północnej w drodze 
wywłaszczenia. O nabyciu bowiem 
tej sieci na podstawie warunków. to-' 
|warzystwa kolei Północnej, a przeto 
w drodze dobrowolnego porozumienia, 
dlatego samego nie mogłoby być 
mowy, iż przez przyjęcie tych warun- 
ków państwo wzięłoby na swoje bar- 
ki olbrzymie ciężary, które na czas 
dłuższy zakwestyonowałyby korzyści, 
odniesione na polu ekonomicznem, 
skutkiem roztropnej i szczęśliwej po- 
lityki finansowej. Państwo, znalazłszy 
się poniekąd w przymusowem poło 
żeniu, wybrało jedynie możliwą dro- 
ge, to jest zdecydowało się na prze- 
dłużenie na dalszych lat 54 przywi- (OIII posiedzenie Izby wyższej). 

leju, a uczyniło to na podstawie ugo- *+* Wiedeń, 24 marca (Kor. Gas. Lw.) 
dy, której stypulacye są pod każdym | Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja 


żemy 


Rada państwa, 


WYPRAWA PO WUJASZKA 


AANEEN 


Jlo 


Salonik miejski z pewną pretensyą u- 
brany. Z czerwonego aksamitu kanapa stoi 
między oknami. Przed nią stół owalny maho- 
niowy, otoczony kilkoma fotelami. Z ciemne- 
go kąta wystawia białe zęby fortepian orze- 
chowy. Mała sofka dla poufnej rozmowy, 
ulokowała się koło pieca. Okna przysłania- 
ją białe firanki, suto na ziemię spuszezone. 
Na ścianach wiszą dwa zwierciadła o zło- 
conych ramach. 

W saloniku panuje już zmierzch. Wy- 
płowiały aksamit przybiera barwę wesołą, 
przypominającą rumieńce swojej młodości. 

Z drugiego pokoju pada w tej chwili 
jasna smuga światła. Wysoka, w szeleszczą- 
cej sukni matrona, wychodzi ztamtąd z kan- 
delabrem o trzech białych świecach. Sta- 
wia kandelabr na stole i ogląda się z uwa- 
gą na około. Zdaje się, że wszystko jest jak 
być powinno, bo na surowej twarzy matro- 
ny ukazał się uśmiech zadowolenia. 

Nie zawsze gości na tej twarzy ten 
uśmiech. Jest ona surowa, poorana zmarszcz- 
kami. Wąskie usta zaciskają się z ponu- 
"rym, bolesnym wyrazem. Wypukłe oczy pa- 
trzą rozgniewane na świat boży. 

Obejrzala wszystko dokoła i wyszła 


| tradnione są koło tego stołu. Jedna z nich, 

wysoka brunetka, nie jest jeszcze zupełnie 
ubraną. Ma długi szlafroczek i włosy w pa- 
pilotach. Podobna jest jeszeze do zagadko- 
wej poczwarki, z której za chwilę może wy- 
lecieć... hoży motylek. 

„ _ Zajęta jest krajaniem chleba w cie- 
niutkie płatki, Smaruje je masłem jak naj- 
cieniej i składa po dwa razem. Robi to 
z wielką wprawą, z całem skupieniem du- 
cha. Każdy grubszy płatek lub grubsza war- 
stwa masła, sprawia na jej twarzy pewne 
niezadowolenie. Stara się niezręczność swo 
Ją wynagrodzić na innych płatkach, które 
wychodzę z pod jej ręki jeszcze cieńsze i 
z cieńszą powłoką masła. 

Młeda jej towarzyszka krząta się przy 
drugim, w kącie stojącym stoliku. Jest ona 
młodszą o parę wiosen i zupełnie ubraną. 
Jasne włosy spadają w bujnej kaskadzie na 
białą szyję, gdzie je wdzięcznie przyjmuje 
misterna kreska koronkowa. Szafirowa su- 
knia osłania piękną kibić i w bujnych fał- 
dach spada na posadzkę starannie wy- 
tartą. 

, Patrzy ona dużemi niebieskiemi ocza- 
mi z pewnem poetycznem natchnieniem na 

| duży półmisek, na którym w różnobarwnych 
| warstwach piętrzy się mięszana sałata. Skła- 
da się ona z białych krążków, systematy- 
cznie ułożonych , przekładanych czerwone- 
mi. W małych odstępach leżą krążki nieco 
ciemniejsze, pomiędzy które rozsypują się 
w artystycznym nieładzie podłngowate ziarn- 
ka fasoli. Ponad tem wszystkiem wije się 


| czerwonej kapusty uzupełnia je i nadaje „uu | starsza siostra w papilotach — gdyby kto 
| podobieństwo wdzięcznej fortecy, otoczonej , słyszał, myślałby, że to prawda ! 
| wałami. | — Alboż nie? Jeżeli mężczyzna jest 
Jasnowłosa artystka zachwyca się te- | tak niezgrabny, że się przed czasem oświad- 
raz własnem dziełem swojem. Oddala się | czy i kosza dostanie, to zaraz w sekrecie 
o dwa kroki i patrzy na nie z pewnem za- | opowiadamy przed całym światem. A gdy 
dowoleniem. Duże niebieskie oczy otwiera- | panna na którego wędkę zarzuci, a on u- 
ją się jeszcze szerzej, a różowe usta skła- | cieknie, to chowa to w sekrecie, a nawet 
dają się do uśmiechu. Coś im jednak na | wypiera się. gdy ją ktoś o to zapyta. 
przeszkodzie stanęło, a na białem czole o- — Pleciesz jak w gorączce. 
siadła mała chmurka. Cóż może ona ozna- — Wierzaj Stasiu, a będziesz zbawio- 
czać? Czy misternie ułożona sałata nie |ną. Niedawno mecenas, pan Michał, umknął 
sprawia należytego efektu? Czy przed tę |z połkniętym haczykiem, zostawiwszy cię 
sałatę wsunął jakiś niedobry duch inny o- ; zadumaną nad brzegiem strumyka !.... Po- 
braz przed oczy... Opuściła ręce i zamy- | cóż się z tem ukrywać? Jesteśmy biedne, 
śliła się. upośledzone stworzenia boskie i zginiemy 
— Czy już wszystko gotowe? — za- | marnie, jeżeli jaki przewrót w naturze nie 
pytała surowa matrona, która teraz do sto- | nastąpi. Tak dłużej pozostać nie może. Niech 
łu się zbliżyła. będzie potop, niech wybuchnie wojna lub 
— Kamusia już gotowa — odpowie- | epidemia jaka... byle tylko nie ten spokój, 
działa brunetka w papilotach — a ja je- |o jakim niegdyś prawił ów zacny deputo- 


szcze nie mogę dać sobie rady. Chleb świe- | wany w parlamencie francuskim! Straszna 
ży, nóż tępy a masło zimne. perspektywa I 

— Kamusia, jak widzisz mameczko, 
jasnowłosa — Kamusia i sałata już go- |chce zostać nihilistką! — Stanisława za- 
towa ! śmiała się przy tych słowach i w roztar- 


— W twoich odpowiedziach jest za- 


gnieniu ukroiła gruby płatek chleba. 
zauważyła matka, usi 


— Nihilizm i anarchia — mówiła, 
śmiejąc się Kamila — nie są tak czeze wy- 
razy jak myślisz. Mają one głębsze znacze- 
nie, choćby tylko to, że wskazują utajoną 
chorobę społeczeństwa. 

— (zy o tem rozmawiał z tobą wczo- 
raj twój Zdzisio ? 

— Być może... i to właśnie w tej 


wsze sól attycka 
łując uśmiechnąć się. 

— Ale na to tylko, aby sroce na ogon 
posypać | 

Matka wróciła do dawnej surowej po- 


wagi. 
— Któż temu winien, że nie macie 
więcej zręczności. Gdy byłam w waszym 


-— Tak jest, mameczko — ozwała się 


zwolna do drugiego pokoju. W tym pokoju | wieniec zielonych liści, przypominający wia- 
jest nieco weselej, Bieleje tam długi stół, | nuszek ślubny. 

nakryty obrusem, na którym stoją Aj Zgrabna rączka jasnowłosej artystki 
talerze i filiżanki. Dwie młode dziewice za-' kończy właśnie dzieło swoje. Kilka łyżek 


wieku, rozdałam już po kilka koszów! 
—- Dzisiaj mameczko zmieniły się cza- | teoryę ustawy spadkowej. 

sy. Dzisiaj my same odbieramy kosze ! Sędziwa matrena ustawiła tymczasem 
— (o też ty mówisz — ozwała się ' talerze z chlebem. 


chwili, gdy tobie młody sędzia wykładał 


posiedzenie o godzinie 11, polecając sekre- 
tarzowi odczytać następujące pismo, wystó- 
sowane do prezydyum Izby: 

Jaśnie Wielmożny Hrabio! 

Powołani do Izby wyższej biskupi 
proszą, abyś Wasza Ekscelencya następu- 
jace oświadczenie, które w zupełnej zgodzie 
ze wszystkiemi biskupami Austryi, przed 
wzięciem udziału w obradach nad usta- 
wą o prowizorycznem uregulowaniu dotacyi 
katolickiego duszpasterstwa , przed w. Izbą 
zdać czują się w obowiązku, zechciał kazać 
odczytać przed temiż obradami i pomieścić 
w protokole w. Izby. 

Oświadczenie. 

Zważywszy, że Kościołowi katolickie- 
mu prawo bytu należy się bezpośrednio 
z woli samego boskiego założyciela swego, 
i że przeto mienie kościelne, jako środek 
do dopięcia wytkniętych Kościołowi celów 
wcale inne ma znaczenie, niż majątek 
li ludzkich instytucyj, które, aby mieć pra- 
wo bytu, potrzebują uznania ze strony 
państwa ; 

zważywszy dalej, że skutkiem tego 
należy się Kościołowi, o ileby nie poczynił 
pod tym względem ustępstw dobrowolnych, 
prawo swobodnego zarządzania i używania 
swojego mienia; projekt zaś o prowizorycz- 
nem uregulowaniu dotacyi katolickiego 
duszpasterstwa pod niejednym względem 
uszczupla należący się biskupom decydują- 
cy wpływ na zarządzanie i używanie mie- 
nia kościelnego; 

zważywszy następnie, ze sam w. rząd 
dnia 17 lipca r. 1871 uznał, iż nie można 


przystąpić do uregulowania dotacyi kato- | 


lickiego duszpasterstwa „bez poprzedniego 
porozumienia się z episkopatem*, a jednak 
zasady projektu bez współdziałania całego 
episkopatu ustanowione zostały, chociaż 
projekt ten właśnie co do zasad, które 
w nim uwzględnione być powinny, jakoteż 
co do ich wykonania, nietylko tyczy się 
materyalnych interesów zakładów Kościoła 
katolickiego, lecz także wkracza w inne 
strony urzędowania biskupów; 

zważywszy, że projekt ten ma za wa- 
runek ustawę o podatku na rzecz funduszu 
religijnego, biskupi zaś ustawę tę jak do- 
tąd, tak i nadal uważają za sprzeczną 
z prawami Kościoła katolickiego i z słusz- 
nością. bo jednostronnie jest wydana i jest 
ustawą wyjątkowa, zagrażającą substancji 
mienia katolickiego i substancyi zakładów 
kościelnych niebezpieczeństwem, i dlatego 
trwać muszą przy żądaniu, aby ja steso* 
wnie zmieniono — 

biskupi członkowie Izby wyższej, za- 


nim przystąpią do obrad nad tym projektem | byłaby naruszeniem prawa; ale wtedy też 
czują się w obowiązku w własnem i wszyst- | prowizoryczne uregulowanie kongruy, po- 


kich biskupów imieniem oświadczyć. że ni- 
niejszem wyraźnie zastrzegają Kościołowi 
wszystkie należące się mu pod względem 
mienia kościelnego prawa, a względnie za- 
strzegają się przeciw wszelkiemu tych praw 
naruszeniu i podtrzymują obecnie jeszcze 
kilkakrotne w tym względzie zastrzeżenia 
swoje, szczególnie zastrzeżenie z dnia 20 
marca r. 1874. 

O ile jednak niedola wielkiej części 
katolickiego duszpasterstwa woła i wymaga 
natychmiast pomocy, o ile ustawa ta stwa 
rza tylko prowizoryum, a więc pozostawia 
episkopatowi możność porozumieć się z rzą- 
dem co do ostatecznego uporządkowania 


spraw dotacyjnych na prawidłowej z ko- 
ścielnego stanowiska podstawie, biskupi nie 
myślą sprzeciwiać się chwilowemu tylko u- 
regulowaniu dotacyi katolickiego duszpa- 
sterstwa na podstawie projektu niniejszego, 
raz jeszcze warując Kościołowi prawa, i dla 
tego wezmą udział w obradach nad tym 
projektem. 
A dalej oświadczają biskupi, że pod- 
trzymują nie tylko kościelny charakter fun- 
duszów religijnych, lecz i prawa własności 
Kościoła do nichże. Sczególnie zastrzegają 
się biskupi przeciw temu, żeby w ich za- 
chowaniu się względem projektu niniejsze- 
go nie dopatrywano się uznania jakowychś 
pretensyj do funduszów religijnych z tytułu 
dotacyi skarbowych, które dotychczas są i 
jeszcze będą dawane pod nazwą zaliczek, 
Przyjmij Wasza Tkseelencya wyraz 
naszego wysokiego poważania. 
Wiedeń, dnia 28 marca r. 1885, 
Imieniem biskupów członków Izby wyższej 
Celestyn J. kardynał Ganglbauer, 
książę-arcybiskup. 
Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego, na którym się znajduje ustawa o pro 
wizorycznem uregulowaniu kongruy. — Ko- 
misya wnosi przyjąć ustawę z niektóremi 
zmianami w uchwałach Izby poselskiej, Naj- 
ważniejsza zmiana jest ta, że w $. tym 
podjęty jest wniosek Klaicza, który w Izbie 
poselskiej upadł, t. j. owe stadyum przej- 
ściowe w podwyższeniu kongruy, od którego 
rząd uczynił zawisłą sankcyę ustawy. — 
Mniejsześć komisyi atoli składająca się z 
księcia Fryd. Licchtensteina, bar. Hyego, 
bar. Hofmanna i bar. Wehlego wnosi przy- 
jać $. 9ty w brzmieniu uchwalonem przez 
Izbę poselską, — Nadto wnosi większość 
komisyi rezolucye następujące: „Wzywa się 
wys. rząd, aby celem ostatecznego uregulo- 
wania dotacyj katolickiego duszpasterstwa 
jak najwcześniej wniósł stosowne projekty 
ustaw, aby jednak przedtem dopełnił w po- 
rozumieniu z biskupami nieodzownych wstę- 
pnych warunków tego uregulowania.“ — 
„Dalej wzywa się rząd, aby po Najw. sank- 
cyonowaniu ustawy o prowizorycznem ure- 
gulowaniu kongruy katolickiego duszpaster- 
stwa wniósł takiż projekt na rzecz prawo- 
sławnego duchowieństwa w Dalmacyi.* — 
Są to rezolucye uchwalone także przez izbę 
poselska. 
W dyskusyi ogólnej p. Hasner zwal- 
czał zapatrywaunie większości komisyjnej, 
iżby tylko w porozumieniu z biskupami 
mcgła przyjść do skutku ustawa o ostate- 
cznem uregulowaniu kongruy. Gdyby tak 
było, to ustawa tuka bez zgody biskupów 


nieważ dzieje się nie w porozumieniu z bi- 
skupami, byłoby również naruszeniem pra - 
wa. Komisya w motywach swych mówi, że, 
ponieważ zasada patentu cesarskiego z dnia 
4 marca r. 1849, wedle której „każdy uzna- 
ny prawnie Kościół, pozostaje w posiada- 
niu i używaniu swoich zakładów i fundu- 
szów', przeszła do konstytncyi z r. i867, 
przeto też państwo nie może samo czynić 
zmian w własności i w używaniu jej, lecz 
tylko w zgodzie z biskupami. Ja tego nie 
uznaję. Jeżeli Kościół „pozostaje* w po- 
siadaniu, to musiał przedtem już być w 
posiadaniu; to zaś nie stosuje się do fun- 
duszu religijnego. Kościół ani w r. 1849, 


— Dajcie pokój tej gadaninie, bo czas | tnera do wista. O trzech dawnych przyja- 


upływa, a pana radcy Dyonizego tylko co 
nie widać. 

Na te słowa przyspieszyła Stanisława 
krajanie chleba, a Kamila postawiła półmi- 
sek z sałatą na środku długiego stołu. 

— Niech przyjdzie — zawołała — je- 
stem pod bronią. Mogę spokojnie słuchać 
jego morałów. 

Od niejakiego czasu drwisz z wszyst- 

kiego i wszystkich — rzekła matka, podsu- 
wając nieco na lewo półmisek z sałatą — 
nie mogę pojąć, co to znaczy? 
To są mameczko, oznaki... zbliża- 
jącego się staropanieństwa. Ale to tylko 
stan przejściowy, poczem nastąpi uspokoje- 
nie. Stasia już jest spokojniejszą l 

Stanisława zmarszczyła brwi, sędziwa 
matrona cicho westchnęła. 

— Pleciesz jak na mękach — rzekła 
po chwili. 

— Jakże to nie pleść, jeżeli te żur- 
fiksy nasze, te prawdziwe męki. Od świ- 
tu myślimy nad tem, coby gościom na sto- 
le postawić, aby nie dużo pieniędzy wydać, 
suszymy sobie głowę w co się ubrać, przy- 
gotowujemy się do konwersacyi nad nasze 
siły umysłowe... i po tych nad stan nasz 
ekspensach, jakiż jest rezultat ?... Oto rad- 
ca Dyonizy wypije cztery filiżanki herbaty, 
zje dziesięć sucharków lukrowanych, pół 
funta sera a ćwierć szynki, i za to wszy- 
stko powie nam kilka sentencyj moral- 
nych, a mameczce kilka ploteczek miej- 
skich. Przyjaciel jego, pan Marcin, któ- 
ry wyraźnie zastrzegł sobie na wstępie, że 
po piątym krzyżyku żenić się już nie my- 
śli, skonsumuje dwa razy więcej, za co słu- 
ży przez trzy godziny panu radcy za par- 


ciołach i kolegach naszego ojca nie nie 
mówię, bo ci czynią zadość wspomnieniom 
swoim. (Ci są stali goście naszych żurfik- 
sów, a o innych, niestałych, już ze 
względu na Stasię nic mówić nie będę. Nie 
wspomnę o młodym mecenasie, który wte- 
dy przychodzi, gdy w trzech innych do- 
mach nikogo nie zastanie... o panu Janie, 
który nas bawi opowiadaniem o swojej za 
granicą podróżującej narzeczonej... o panu 
Karolu, który sam nie wie, czem jest, a 
czem będzie... 

— Serce twoje buntuje się przeciw 
Bogu i ludziom, zauważyła matka, posuwa- 
jąc na prawo flaszkę 4 wodą. 

— Nie mamy posagów — westchnęła 
Stanisława. 

— Przyznam się — odparła żywo Ka- 
mila — że to jest jeszcze złe najmniejsze. 
Przynajmniej wiem, kto mnie prawdziwie 
może kochać. Lituję się zawsze nad tymi, 
do których posagów cisną się konkurenci 
jak rój szerszeni. 

— Pieniądze są potrzebne — zauwa- 
żyła z westchnieniem matka -— bo z pia- 
sku biczą nie ukręcisz. 

W tej chwili ozwał się dzwonek w 
przedpokoju, który matkę i córki rozdzie- 
lit. Stanisława szybkim krokiem pobiegła 
do swego pokoju, aby się ubrać, Kamila 
została na stanowisku przy sałacie i chle- 
bie, a matka wyszła do salonu, aby przy- 
jąć wchodzącego gościa. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
JAN ZACHARYASIEWICZ. 
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ani w r. 1867 nie był w jego posiadaniu, 
lecz państwo. Co do rzeczywistego zaś mie- 
nia kościelnego, owa zasada nic więcej nie 
znaczę, jak to, że własność jest święta; a 
więc może tu chodzić tylko o niedopuszcze- 
nie zamachów ze strony prywatnej; pań- 
stwo zaś może ograniczać prawa własności 
kościelnej tak samo, jak prywatnej, tak sa- 
mo jak n. p. własności obcego monarchy 
lub obcego państwa, które w innem pań- 
stwie ma własność. Mowca pozostawia spra- 
wozdawcy mniejszości bronić jej wniosku; 
sam wzywa tylko rząd, aby nie miał tyle 
odwagi i siły, żeby w razie przyjęcia wnio- 
sku mniejszości nie podawać ustawy niniej- 
szej do sankcji. 

Książę - biskup Aichner, z Brixen, 
określa stanowisko episkopatu względem u- 
stawy niniejszej w myśl oświadczenia po- 
wyższego; uznaje życzliwą tendeneyę jej, 
ale gani nieprawidłową podstawę, że bisku- 
pów mie pytano. Nie chcac rozwodzić się 
szeroko o tem , że Kościoł, jako matka cy- 
wilizacyi teraźniejszej powinien zajmować 
godne siebie stanowisko, mowca zwalcza 
wywód preopinanta, bo patent z roku 1849 
rzeczywiście stosuje się także do funduszów 
religijnych. Sposób, w jaki państwo gospo- 
daruje na własną rękę temi funduszami, nie 
może być uznany przez Kościół; są to bo- 
wiem fundusze krajowe, nie jeden fundusz, 
więc też przewyżki dochodów funduszowych 
jednego kraju, nie mogą tak bez wszystkie- 
gobyć używane przez państwo samowładnie 
na pokrycie niedoboru innego kraju. Równa 
się to spożywaniu samego kapitału nieje- 
dnego funduszu religijnego. Państwo tra- 
ktuje kościół w tym względzie gorzej, niż 
niepełnoletniego człowieka. Do ostateczne- 
go uregulowania kongruy, rząd powinien 
porozamieć się wprzód z biskupami. Dla 
nagłości prowizorycznego uregulowania, mo- 
wca głosować będzie za ustawą niniejszą. 

Hr. Beleredi daje pogląd na histo- 
ryę funduszów religijnych , które zawdzię- 
czają poczatek swój aktowi gwałtu, uważa- 
nego z czasem za prawo. Pomściło się to 
wnet, gdy uposażenie duchowieństwa oka- 
zało się niedostatecznem , niestety jednak 
z krzywdą nietyle jeszcze państwa, ile ra- 
czej samego duchowieństwa. Od lat stu re- 
guluje się kongruę, a pierwszy stanowczy 
krok teraz dopiero się czyni. Państwo nie 
może na własną rękę przystępować do tej 
regulacyi, lecz tylko ręka w rękę z Kościo- 
łem. Fundusze religijne są mieniem kościel- 
nem, a państwo tylko zawiadowcą; a czyż 
to słyszana rzecz, żeby zawiadowca opo- 
datkowywał samego właściciela bez jess 
zgody ? (Brawo! e prawicy.) Państwo, postę- 
pując samowładnie, bierze na siebie odpo- 
wiedzialność, której sprostać nie może, i 
tak samo ciężary; dowodzi tego historya. 
Trzeba Kościołowi, duchowieństwu i gmi- 
nom kościelnym pozostawić swobodę w wy- 
konrwaniu prawa zawiadowania swem mie- 
niem, t. j. swobodę samo-pomocy, którą im 
odjął józefinizm. Inaczej państwo obarczy 
się nieznośsnym ciężarem, nie przynoszącym 
drugiej stronie wielkiego pożytku. Tak np. 
ustawa niniejsza zwiększy ciężar państwa 
o % miliony, a jednak plebani pozostaną na 
równi z kuncelistami, wikuryusze z dyurni- 
stami. Mowca, chcąc, aby ustawa przyszła 
do skutku, przemawia za §. 9, w brzmieniu 
wniosku większości komisyjnej. 

Hr. Lew Th'un oświadcza, że do dnia 
wczorajszego był przeciwny nstawie za 
względu na to, iż nie pytano biskupów; 
dziś po oświadczeniu biskupów, czuje się 
zwolnionym z skrupułów sumienia i głoso- 
wać będzie za ustawą. Mowca żąda od rzą 
du uspokajającego oświadczenia, iż nie u- 
waża już dopłat skarbowych do funduszów 

| religijnych za zaliczki, za dług tychże fun- 
duszów. Niechże rząd zważy, że katolicy 
poczytują to sobie za hańbę, iż w katoli- 
ckiej Austryi o wiele gorzej pod względem 
i mienia kościelnego są traktowani, niż prze- 
różne sekty. Państwo ma względem Kościo- 
ła katolickiego materyalne i moralne obo- 
wiązki, których względem sekt nie ma; a 
jednak żadnej sekcie państwo nie zapisuje 
zapomóg skarbowych jako dług, jedynie 
Kościołowi katolickiemu. (Huezne brawo! 
e prawicy). 

Minister wyznań i ośw. bar. Con- 
rad: Wielkie zasadnicze kwestye, poruszo- 
ne w sprawozdaniu komisyi i oświadczenie 
najprzew. episkopatu nie byłyby mi pobud- 
ką do zabrania głosu, zwłaszcza gdy o- 
świadczenie to kończy się zwrotem o przy- 
jęciu ustawy. Ze ono powołuje się także na 
Boską wolę założyciela Kościoła katolickie- 
go, na to mógłbym tyle tylko odpowiedzieć 
że rząd austryacki nie potrzebuje unikać 
odwoływania się do woli Boskiej, bo zawsze 
trzymał się zasady, iż zadaniom cywiliza- 
cyi najlepiej sprosta, gdy będzie miał na 
pamięci zakon miłości chrześciańskiej Ale 
co do odwoływania się na wolę Boską wła- 
śnie w sprawach majątkowych, powiedział- 

bym, że nam ludziom trudno zgłębić, co w 
sprawach prawa prywatnego jest wolą Bo- 
ską. Nie miałbym więc pobudki do zabrania 
głosu gdyby się nie było powiedziało, że 
rząd nieprawidłowo postąpił, nie pytając bi 


skupów, zanim wniósł ten projekt. Otóż w 
motywach rządowych do projektu nawet już 
w r. 1876 dokładnie przedstawiono, że Kł- 
kakrotnie konferowano z biskupami w spra- 
wie uregulowania kongruy. Uo się tyczy 
natury funduszu religijnego, cała stuletnia 
historya jego dowodzi, ze traktowany jest 
jako pozostający pod zarządem państwa, po- 
święcony celom kościelnym majątek dota- 
cyjny, które to zawiadowanie stosuje się 
do dyrektyw ogłoszonych w dzienniku ustaw 
państwa, a więc prawomocnych. Zapisywa- 
nie dopłat skarbowych jako zaliczek jest 
książkową formą z czasów przedkonstytucyj- 
nych. Zmianę w zasadniczym stosunku fun- 
duszu religijnego do państwa możnaby przed - 
sięwziąć tylko sposobem ustawodawczym, 
a do tego ustawa o podwyższeniu kongruy 
nie wydaje mi się stosowną sposobnością. 
O inkamerowaniu funduszów religijnych 
rząd nie myśli; nie może myśleć o tem ża- 
den rząd gustryacki. Nie można też impu- 
tować rządowi austryackiemu stanowiska 
nieprzyjaznego Kościołowi, skoro owszem 
rząd ten zawsze był i jest przekonany o wspól- 
ności interesów państwa a Kościoła, gdy cho- 
dzi o najszczytniejsze interesa ludzkości. 
Ale rząd liczy też na podobne pojmowanie 
rzeczy zestrony Kościoła. Dla tego też rząd 
zgadza się na prowizoryczny charakter 
ustawy niniejszej, uważając porozumienie 
się z biskupami za warunek ostatecznego 


uregulowania kongruy i spodziewając się. 


zgody z biskupami, jak to bywało także w 
dotychczasowej historyi kongruy Kończę 
wyrazem podzięki za jednomyślność wysok: 


Izby w usposobieniu przychylnem ustawie 


niniejszej. 

Na tem skończyła się dyskusya ogólna. 

W dyskusyi szczegółowej idą pod ob- 
rady naprzód powyższe dwie rezolucye. 

Br. Hye nie zgadza się na rezolucyę 
pierwszą, a dzisiejsze obrady tem większy 
ku niej wstręt w nim wzniecają. „W poro- 
zumieniu z biskupami* to znaczy, że od- 
mawia się państwu prawa do wniesienia 
projektu o ostatecznem uregulowaniu kon- 
gruy; co więcej, jest to ograniczenie Maje- 
statu Koromy, która w takim razie nie mo- 
głaby polecić ministrom, aby przygotowali 
projekt ustawy, chyba właśnie w porozu- 
mieniu z biskupami  Mowca rozwodzi się, 
że użyte w rezolucyi wyrazy: im Einverneh- 
men znaczą wcale co innego, jak nach Ein- 
vernahme; zdaje się mu, jakoby rezolucyą 
tą zwolna wskrzesić cheiano konkordat, do 
czego żaden minister austryacki nie może 
przyłożyć ręki. 

Sprawozdawca większości komisyjnej 
br. Helfert odpiera zarzut jakoby chcia- 
no ograniczyć prawa Korony. 

W głosowaniu obie rezolucye przyjęto 
i na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 8 m. 30. 
Następne wieczorem o godz 8. 


(CIF posiedzenie Izby wyższej). 

*1* Wiedeń, 24go marca (Kor. Gaz. 
Lw.). Prezes hr. Trauttmansdorff za- 
gaja posiedzenie o godz. 8 min. 20 wie- 
czorem. 

Na porządku dziennym dyskusya szcze- 
gółowa nad ustawą o prowizorycznem ure- 
gulowaniu kongruy. 

Pod obrady idzie §. lszy, który wyli- 
cza kategorye duchownych, należące do 
duszpasterstwa, a szczegółowo wymienia, 
którzy należa do „samoistnych duszpaste- 
rzy”, którzy zaś do „duchownych pomocni- 
czych“ 

Książę-arcybiskup saleburski Eder 
wnosi poprawkę, aby do samoistnych zali- 
czyć także eksponowanych kapelanów lo- 
kalnych, prowadzących własny dom. 

Hr. Beleredi zapytuje, czy kapela- 


ni ci rzeczywiście są upoważnieni sa- 
modzielnie sprawować funkcye duszpa- 
sterskie. 


Książę-arcybiskup Eder odpowiada, 
że tak jest. 

Minister wyznań i oświecenia baron 
Conrad odświadcza się przeciw poprawce; 
jeżeli bowiem kapelani ci rzeczywiście są 
samoistni (a raczej samodzielni), to też sa 
już objęci brzmieniem paragrafu, a mia- 
nowicie formułką: „i t. d.*. Peprarca sta- 
łaby się przyczyną wątpliwości, bo w ró- 
żnych krajach różnie nazywano kategorye 
duchownych. 

Książę arcybiskup Eder ze względu 
na oświadczenie ministra cofa poprawkę. 

Paragraf lszy przyjęto. 

Idzie pod obrady paragraf Agi ze zna- 
nym schematem ustanawiającym płace (0- 
bacz Nr. 30 Gazety, w sprawozdaniu z 0- 
brad Izby poselskiej; do sprawodań tych w 
ogóle odsyłamy czytelnika, chcącego poznać 
szczegóły ustawy; przyp. sprawozd,), — Pa- 
ragraf ten uchwalono bez dyskusyi. 

Paragraf 3ci zawiera przepisy 0 fa- 
syach dochodów. Komisya Izby wyższej 
zmieniła tu kilka ustępów, mianowicie tak, 
że zamiast uchwalonych przez Izbę posel- 
ską słów, wedle których do dochodów zall- 
czyć należy „komorne z odnajętych budyn- 
ków po strąceniu kwoty pewnej na Konser- 
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wacyę, którą to kwotę ustanowi się sposo- 
hem administracyjnym" położyła 
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i godna, iż żaden z poprzednich rządów nie j54 lat, a nie można przewidzieć, o ile się 
słowa : | okazał mu tego ciepłego współczucia. (Bra- | stosunki zmienią w tak długim przeciągu 


komorne z odnajętych domów po strąceniu | wol brawo! z prawicy). Rząd teraźniejszy ; czasu. Właściwie krótsza linia kolejowa dla 


prawnej kwoty í 
mortyzacyę“. Komisya 
zmianę tem, że ustawa o podatk 
kowych raz na zawsze | 
strącaną z komornego, celem obliczenia do 
chodu z niego; ministerstwo skarbu zaś o- 
świadczyło. że w tym względzie niema ró- 
żnicy między odnajmującą | 


motywuje 
ach budyn- 


komuś budynki 
swe osobą duchowną a świecką 

Minister wyznań i ośw. baron Con- 
rad woli paragraf ci w brzmieniu uchwa- 
lonem przez Izbę poselską, albowiem słusz- 
ność wymaga wprawdzie, aby koszta kon- 
serwacyi budynku były strącone z docho- 
dów plebana, ale kosztów amortyzacyi on 
nie ponosi, więc też do strącenia ich nie 
ma prawa. Ustawa o podatkach budynko- 
wych nie rozróżnia jednego od drugiego, 
dla tego też zastosowanie przepisu jej tutaj 
jest niewłaściwe. Minister prosi przyjąć 
brzmienie uchwały Izby poselskiej. | 

Mimo to przyjęto ustęp ten w brzmie- 
niu wniosku komisyi. 

Inny ustęp tegoż paragrafu pozwala 
nie zaliczać do dochodów tura stolae, je- 
żeli przychód z nich jest rocznie mniejszy 
niż 80 zł. Komisya Izby wyższej pozostawia 
ustęp ten bez zmiany, ale książę-biskup 
Missia wnosi poprawkę w tym duchu, 
żeby w ogóle z kwoty przychodu z iura 
stolae zawsze strącać 80 zł. — Poprawkę 
tę przyjęto 39 głosami przeciw 84 głosom. 

Pomijamy paragrafy, które uchwalono 
bez dyskusyi, a wymieniamy to tylko co 
dyskusyą wywołało. Do 8. 5go, który usta- 
nawia kongruę dla prowizorow probend wa- 
kujących wnosi hr. Beleredi poprawkę 
dodatkową: „,Administratorowie prebend wa- 
kujących, których płuca miesięczna wynosi 
30 zł., nie są zobowiązani do persolwowa- 
nia mszy fundacyjnych inaczej, jak za ozna- 
czone przez biskupa stypendyum*. 

Minister wyznań i ośw. bar. Conrad 
sprzeciwia się poprawce. Brzmienie jej znaj- 
duje się i tak już dosłownie w Nujw. posta- 
nowieniu z dnia 3. października r. 1858; 
powtórzenie gotutaj wywołałoby tylko wąt- 
pliwości. , 

Mimo to poprawkę przyjęto. | 

Paragraf 9ty jest przez komisyę Izby 
wyższej zmieniony, jak to na wstępie po- 
przedniego Sprawozdania przedstawiliśmy 
(stadyum przejściowe w myśl. wniosku Klai- 
CZA). p 

Bar. Hye broni wniosku mniejszości 
komisyjnej, przedstawiając 
kongrug odrazu dla wszystkich kategoryj 
duszpasterstwa jako rzecz niewielką dla 
skarbu, którego wydatki czynią tyle set 
milionów. Mowca apeluje do 20 dygnitarzy 
kościelnych, zasiadających w Izbie, aby w 
jnteresie duchowieństwa nie zgadzali się na 
stadyum przejściowe. Nie chce dać wiary, 
iżby rząd mógł trwać do ostatka w zamia- 
rze nieprzedstawienia ustawy do sankcji, 
jeżeli stadyum przejściowe nie będzie przy- 
jęte. Prosi przyjąć wniosek mniejszości ko- 
misyjnej. (Brawo! brawo! z lewicy). 

Min. wyznań i ośw. br. Conrad: Oso 
bliwsze to wprawdzie zadanie dla mnie, 
żebym bronił interesów skarbu. Nie ma 
nikogo w tej Izbie, ktoby nie sympatyzował 
z duchowieństwem w jego niedoli, ale 
mniemam, że i ci będą tu reprezentowani, 
którzy należycie oceniają finansową donio- 
słość tej ustawy i uwzględniają interes opo- 
datkowanych. Pomnażać wydatki, i to wy- 
datki stałe, przy niedoborze budżetowym, 
na to nie łatwo zgodzi się mądry minister 
skarbu. Rząd w projekcie swym chciał pod- 
wyższyć kongruę razem o 800.000 zł, a 
wedle projektu komisyi Izby poselskiej, 
który tutaj także w większej części już jest 
przyjęty , podwyższenie wynosić będzie 
1,300.000 zł. Minister skarbu chce tedy 
przynajmniej stopniowego podwyższenia, tak 
żeby w trzecim roku dopiero wszystkie po- 
podwyższane płace weszły w życie. Obawa, 
że przez to duehowny pomocniczy mógłby 
nieraz” lepiej stanąć od swego plebana, jest 
płonna; rząd bowiem tak przeprowadzi rzecz, 
żeby tam, gdzie wikaryusz zbliżylby się 
nową płaca do dawnej płacy plebana, pod- 
wyższy także płacę plebanowi. Zwracam 
jeszcze uwagę, iż ministerstwo skarbu bę- 
dzie i tak jeszcze narażone na pewne ry- 
zyko, bo nie mamy Jeszcze dokładnego 
spisu duchowieństwa na duszpasterstwie, 
więc też trudno dobrze obliczyć, jaki ciężar 
spadnie na skarb już w pierwszym roku. 
Rozumne ministerstwo skarbu musi liczyć 
się ztem wszystkiem, a wobee tej koniecz- 
ności nie można posądzać rządu, iżby był 
nieludzki względem duchowieństwa, gdy 
oświadcza, że pod żadnym warunkiem nie 
mógłby przedstawić ustawy tej do sankcyi, 
gdyby przyjęto $. 9ty w brzmieniu uchwały 
izby poselskiej. 

Minister skarbu dr. Dunajewski: 
Bardzo mi przykro, że wypada mi przemó- 
wić przeciw gorącemu ujęciu się bur. Hyego 
a duchowieństwem Prawda, że duchowień- 
stwo od wieku czeka polepszenia doli; ale 


| Hyego 


podwyższerze i 


wy z koleją Półnoena. Dalszy 
sknsyi ogólnej. Przed porządkiem dzien- 
nym 
poseł Neuwirth zapytując prezesa, na 
jakiej 
posłów drukowane „poprawki do wniosków 
komisyi w sprawie kolei. Północnej”, nie 
podpisane i nie 
Wszak $. 18 regulaminu przepisuje, iż ka- 
żdy wniosek, nad którym Izba ma obrado- 
wać, powinien być podpisany przez 20 po- 
słów, lub też w Izbie dostatecznie po- 
party. 


miał zamiast 500.000 zł. 
wszystkie 
rozprawach budżetowych, w takim razie 
wedle pobieżnego obrachunku skarb miałby 
w roku przyszłym niedobór administracyjny 
o 80 milionów większy. Łatwo tedy pojąć, 
że minister skarbu musi opierać się tym 
życzeniom. Jeśli Opatrzność zachowa nas 
od klęsk nieprzewidzianych, możemy spo- 
dziewać się w przyszłości lepszych dochodów 
z naturalnego wzrostu siły podatkowej. Bar. 
Hye mówił, że nic chce zapuszczać się w 
rekryminacye, a jednak natychmiast dodał 
„koleje lokalne“ i „faworyzowane okolice“. 
Ja nie będę zapuszczał się w polemikę, ale 
dodam uwagę, że koleje lokalne mnożą się 
ustawicznie w najrozmaitszych okolicach 
państwa i Że czas już żeby nastała pauza 
Z drugiej strony jednak zważyć trzeba, że 
przez koleje lokalne podnieść się mają zwy- 
czajne dochody skarbowe, co miejscami już 


tak jest. Z tych przeto podwyższonych do- 


chodów zwyczajnych rząd chce pokryć pod- 


wyższenie zwyczajnych wydatków kongru- 
aluych. 
cóż przyda się duchowieństwu najgorętsza 
wymowność, na cóż uchwała, któruby na 
pierwsze lata była niepraktyczna? Zaupelowa- 
no dziś do rządu. aby nie zdobywał się na tyle 
odwagi i siły, żeby w razie uchwalenia $ 
9go zgodnie z uchwałą Izby poselskiej nie 
przedstawiać ustawy tej do sankcyi. Różne 
w kurspie 


Bez podwyższonych dochodów na 


są praktyki w tym względzie. 
W Anglii podobno każda ustawa dostaje się 


do sankeyi, która w równem brzmieniu u- 
chwalona jest przez obie Izby; u nas ina- 
czej, u wszakże z dumą powiedzieć możemy, 
że Żyjemy w starej monarchii 
mniema, iż nie może pogodzić uchwał z ce- 
lem usunięcia niedoboru, nie potrzeba ani 
odwagi, ani czegoś więcej, tylko prostego 
poczucia obowiązku, chociaż przykrego, żeby 
uchwał tych nie przedstawić do sankcyl. 
Miuister odpiera dalej zarzut, jakoby uchwa- 
lona rezolueya pierwsza naruszała prawa 
korony; kończy zaś ponownem oświadcze- 
niem, że uchwalenie 
chwałą Izby poselskiej przeszkodzi sankcyl, 
i prośbą, żeby, kto chce pomódz duchowień- 
stwu, głosował za wnioskiem komisyi (bra- 
wo! g prawicy), 


Gdy rząd 


Q 


3. 9go zgodnie z u- 


W głosowaniu przyjęto $ 9ty wedle 


wniosku komisyi, poczem całą ustawę uchwa- 
lono zaraz w trzeciem czytaniu. 


Petycyę uniekiej kapituły metropoli- 


talnej we Lwowie o polepszenia doli du- 
chowienstwu unickiemu przekazano rządowi 
do dokładnego ocenienia. 


Koniec posiedzenia o godz 10 min. 


35 w nocy. — Następne we czwajtek. 


;(CCCCXXVII posiedzenie Teby poselskiej). 
ttt Wiedeń, 24 marca. (Korespendcn- 


cya Guerty Lwowskiej) Prezes Smolka za 
gaje posiedzenie o godz. iQ min. i5. 


Na porządku dziennym: Projekt umo- 
ciąg dy- 


zabiera głos do porządku obrad 


podstawie rozdano dziś pomiędzy 


poparte przez nikogo. 


Prezes odpowiada, iż według przy- 


jętego zwyczaju, rozdano poprawki te nie 
odpowiadające wymaganiom wniosków, jak 
inne zwyczajne druki. 


Pos. dr. Hanisch stawia wniosek o 


przyłączenie opinii prezesa sądu najwyż- 
szego w dosłownem brzmienin do dzisiej- 
szego protokołu 


Pos. Nenwirth prosi prezesa o spra- 


wozdanie wnioskodawców, którzy wnieśli 
poprawki o podpisanie tychże. 


Prezes: Prawdopodobnie poprawki 


te zostana wniesione w czasie dyskusyi, a 
wtedy będzie pora poparcia ich. 


Wniosek dr. Hanischa odrzuca Tzba 


prawie jednogłośnie. 


Izba przechodzi do porządku dzienne- 


go, a pierwszy zabiera głos: 


Poseł dr. Peez. Mowea nie zgadza 
się na rządowy projekt umowy z koleją 
Północna, ani na wnioski większości, i to ze 
względów na interesa komunikacyi, któreby 
mocno ucierpiały w razie przyjęcia tych 
wniosków. Dr. Peez obszernie się rozwodzi 
nad stosunkami kolei Północnej, a miano- 
wicie nad taryfami i porównywa je z tary- 
fami innych koleji i podnosi potrzebę tary- 
fy normalnej; wtedy możnaby się obyć bez 
zastrzeżeń zawartych w umowie. Państwo 
powiuno przejąć kolej Północną; koncesyą 


dodać mi trzeba, że to rzecz pożałowania ' projektowaną najniepotrzebniej się wiąże na 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 marca 1285. 


na konserwacyę i na a- | dopiero czyni pierwszy i stanowczy zara- | połączenia Krakowa z Wiedniem koniecznie 
tę; zem krok; ale gdybym wedle życzenia bar. | jest potrzebną; co się wtedy stanie z cy- 
dać od|frą 100 złr. zastrzeżonych przedewszyst- 
ustanawia kwotę | razu 1,500.000 zł., gdybym miał uwzględnić | kiem dla akcyenaryuszów. Ustanowienie ta- 
inne życzenia wypowiedziane w |ryf powinno być rzeczą państwa, tak jak 


to jest w Niemczech i na Węgrzech. Za- 
cytowawszy wielką ilość taryf, które moga 
służyć za dowód największego zamięszania 


jakie u koleji prywatnych na tem polu pa- 


nuje, kończy mowca oświadczeniem, iż gło- 
sować będzie za wnioskiem mniejszości. 
(Oklaski na lewicy). 

Pos. Zallinger i towarzysze stæ- 
wiają motywowany wniosek następującej 
treści: „Izba zechce uchwalić, iż obrady nad 
przedmiotem będącym dzisiaj na porządku 
dziennym się odraczają, a sprawa, ta ma 
być przedłożoną nowej Izbie w jesieni r. b.*, 
który wystarczające znajduje poparcie. 

Jest to wniosek ewentualny na wy- 
padek odrzucenia wniosku Herbsta. 

Na wniosek pos. Tonkliego dysku- 
sya ogólna została zamkniętą. 

Za projektem rządowym i większości 
komisyjnej zapisany już tylko do głosu i 
przemawia: 

Poseł Jaworski, polemizując głó- 
wnie przeciwka Herbstowi. Jeżeli p. Herbst 
się uskarża na to. iż nie było dyskusyi 
generalnej, i że snbkomitet komisyi obrady 
swoje do pewnego stopnia tajemniczościa 
otaczał, to nadmienić należy, iż w tej spra- 
wie dziś się cdbywa dyskusya ogólna po 
raz piaty. Dwie się odbyły w roku zeszłym, 
trzecia przy pierwszem czytaniu projektu 
rządowego w pełnej Izbie, czwarta po ukoń- 


jczeniu prac podkomitetu, obecna jest piątą. 


Podkomitety komisyi zwykle nie obradują 
publicznie. Ofiarowano lewicy udział w pod- 
komitecie; Żżałujemy, że go nie przyjęła a 
skutkiem tego naturalnie się nie dowie- 
działa o tem czego wiedzieć nie chciała. 
Szkoda wielka, że p. Herbst do wniosków 
mniejszości nie dodał motywów, byłaby się 
Izba może z nich dowiedziała więcej, ni- 
żeli w ustnem umotywowaniu przytoczyć 
można. Może teź spowodowałoby to p. Herb- 
sta do opuszezenia pola krytyki drobnost- 
kowej i do zajęcia się więcej rzeczą samą. 
P Herbst nazwał niektóre petycye przeciw- 
ko przejęciu kolei „a skarb, mizernemi. Ale 
kedy się zbliżuł termin upływu przywileju 
kolei Północnej, zaniepokoiła się Indność, 
ponieważ nie znała stosunku finansewego, 
ekonomicznego i prawnego. Widziano tylko 
dokuczliwe, samowolne, monopolistyczne 
postępowanie towarzystwa kolei północnej, 
i ogólna panowała radość, że się to naresz- 
cie skończy w r. 1886. 

Mowca mie chce dociekać przyczyn, 
które sianęły na przeszkodzie przejęciu 
kolei na skarb. Konstatuje tylko, że do 
przymusowego wywłaszczenia przystąpić nie 
można przed wyczerpnięciem środków za- 
łatwienia sprawy w drodze polubownej. 
Interest państwa a przedsiębiorstwa pry- 
watnego, jako właściciela kolei zupełnie sa 
odmienne. Dla państwa kolej jest środkiem 
do podniesienia dobrobytu, nigdy nie może 
być przedmiotem eksploatacyi ze względów 
finansowych. Propozycya większości komi- 
syjuej usunęła watpliwości prawne. Suma, 
za którą w przyszłości kolej będzie można 
nabyć, została oznaczoną, wtedy przystąpi 
się do interesu, mając za sobą doświadcźe - 
nie przeszłości. W programie rządu leży 
popieranie kolei lokalnych, a pod tym 
względem umowa ważne zawiera przepisy. 
Dalej ma państwo interes w podtrzymaniu 
kredytu swego i kredytu koleji austryac- 
kich; wzgląd na podwyższenie się lub 
obniżenie kursu akcyj, dla komisyi nie był 
decydującym. Państwo też powinno prze- 
strzegac pewnych pojęć prawnych w ludno- 
ści, a w tym względzie ważnem jest, aby 
nie stawał w sadach w roli powoda lub 
pozwanego. Sprawozdawca mniejszości za- 
kończył przemówienie swoje słowami: Niech 
się stanie słuszność państwu i kolei Pół- 
nocnej. Większość Izby zawsze się tej za- 
sady trzymała a komisya wyraziła ją w pro- 
pozycysch swoich. (Brawo, brawo e pra- 
wicy). i 

Prezes oznajmia, iż mowcey, zapisa- 
ni do głosu przeciwko projektowi obrali 
inowcą generalnym posła Russa. 

Pos. dr. Russ w ogóle jest zwolen- 
nikiem systemu kolei państwowych i w ra= 
zie obecnym trwa w tej zasadzie. Gdyby 
rząd od samego początku był dążył do 
przejęcia kolei, byłaby się i kolej Północna 
na to zgodziła. Zmiany w taryfach są tak 
częste, że państwo nie powinno się wiązać 
na 54 lat. Przechodząc do kosztów przewo- 
zu węgla, konstatuje mowca, iż przewóz z 
Ostrawy będzie kosztował 5 zł. 82 ct., we- 
dług taryf kolei Zachodniej kosztowałaby 
ta sama ilość na tę samą odległość 3 zł. 
44 ct, w tym samym stosunku węgiel z 
Bogumina 6 zł. 30 ct., według taryf kolei 
Zachodniej 8 zł. 60 et.; kolej Północna po- 
brała za przewóz węgla o 1,668 000 zł. wię- 
cej, niżeli pobrałaby rządowa kolej Zacho- 
dnia. berlin sprowadza węgiel na dalszą 


A O ZOO Z ZZ R PÓZ PA AA AA EE ET | EO Z O W EEE ZY WOW OZ ZOZ W W, WAZY O Z ZZ O A Z Z O O ZZ zzz ZE wią z -- 


a EZ AJ 


odległość taniej, niżeli ¿Wiedeń na bliższą. 
Węgry w tym względzie lepiej pilnują in- 
teresów swoich. (Bardzo słusznie! z lewicy). 
Nie z stanowiska zasadniezego, lecz z sta- 
nowiska stronnictwa przemawiano z tamtej 
strony przeciwko przejęciu kolei na skarb. 
Poseł Rieger w mowie wypowiedzianej 6 
kwietnia 1881 inne zupełnie głosił zasady 
ekonomiczne niżeli dziś. Przejęcie kolei na 
skarb byłoby pożądane i dla tego, ponie- 
waż wtedy państwo wywierałoby rzeczywi- 
sty wpływ na taryfy od Chebu do granicy 
wschodniej i utworzonoby komunikacyę bez- 
pośrednią z wielką państwową siecią kole- 
„ową znajdującą się na wschodzie monar- 
chii, że tak powiem, w kącie Kolej Półno- 
ena tworzy państwo kolejowe w państwie 
politycznem, obowiązkiem rządu byłoby o- 
słabić je. Mowca przechodzi szczegółowo 
historyę pertraktacyj rządu z koleją Półno- 
cna i gani tajemniczość jaką zachowano; 
to tylko wzbudza podejrzenie. Lewica nie 
chce przejęcia kolei à tout prix, ale rząd 
widocznie ches à żouł prix zachowania go- 
spodarki prywatnej na kolei pólnocnej, 
Mowca przechodzi do wniosków i poprawek 
które dziś rozdano. Wnioski te przez niko- 
go nie są podpisane i widocznie tylko o- 
blezone na podtrzymanie chwiejącej się 
prawicy i poparcie rządu Twierdzenia po- 
sła Riegera o odstraszeniu i podkopaniu 
kredytu kolejowego są bezpodstawne, oka- 
zało się to przy przejęciu kolei Franciszka 
Józefa i kolei Elżbiety, za którem p. Rie- 
ger przemawiał w r. 1581. Mowea wska- 
zuje na korzyści bezpośredniego połączenia 
Szlązka z Wiedniem za pomocą kolei rzą- 
dowej i kończy gorącem poleceniem wnio- 
sku mniejszości (oklaski ma lewicy '. 

Poseł dr. Herbst, sprawozdawca 
mniejszości polemizuje przedewszystkiem z 
Riegerom, któremu się stara dowieść, iż 
tenże nie zna życzeń ludności Wiednia co 
do taryf na węgle. Następnie polemizuje 
z ministrem handlu, domyślajac się z wezo- 
rajszych oświadczeń jego, iż musiały się 
odbywać dawniej jakieś pertraktacye tajne 
z zarządem kolei. Mowca powtarza po czę- 
śzi argumenta przytoczone już dawniej, a 
na podstawie sprawozdania kolei Północnej 
za r. 1888 oblicza, iż w razie przyznania 
akcyonaryuszom renty w wysokości 100 zł. 
na akcyę, miałoby państwo czystego zysku 
około 5 milionów zł. rocznie. 

Mowca jeszcze powraca szczegółowo 
do taryf. Taryfę za przewóz bydła obniżyła 
kolej Północna tylko ze względu na targ w 
Preszburgu. Węgiel styryjski nie potrzebuje 
ochrony, bo w Wiedniu z węglem kamien- 
nym konkurować nie może. Kolej szląska 
jeszcze podrożeje, a przecież węgiel ten 
wynosi 279/, dowozu do Wiednia. Mowca 
zwraca się przeciwko wczorajszym deduk- 
cyom prawnym radcy Witteka; chociaż sam 
jest prawnikiem nie może pojąć różnicy, 
który p. Wittek robi pomiędzy subjektywną 
a objektywną ekspiracyą przywileju. 

Umowa nie może przynieść państwu 
tej samej korzyści co przejęcie kolei, bo w 
każdym razie pozostaje towarzystwu w Zy- 
sku koncesya, którą państwo oddaje, cho- 
ciaż samo mogłoby ją zużytkować. Każdy 
punkt umowy zaczepić można, a obecne 
wydanie piąte zawiera przepisy jeszcze 
mniej jasne od dawniejszego. Dowodzi tyl- 
ko niemożliwości stworzenia czegoś dobrego 
w tym kierunku. Uchwalając jakąkolwiek 
ustawę nową można się tem pocieszyć, ze 
w najgorszym razie robi się eksperyment, a 
w razie nieudania się można ustawę znieść. 
Ale w tym wypadku wyrządza się szkodę, 
której już naprawić nie będzie można. Przyj- 
muje się ciężary na 54 lat. 

Sprawozdawca większości dr. Biliń- 
ski polemizuje z mowcą poprzednim po- 
wtarzając w kwestyi formalnego traktowa- 
nia przedmiotu to co już powiedział poseł 
Jaworski. Sam jest zasadniczo zwolenni- 
kiem koleji państwowych, ale ideału kolei 
państwowej jak go przedstawił dr. Herbst, 
w danym wypadku osiągnąć nie można. 
Mylnem jest zapatrywanie p. Herbsta, ja- 
koby kolej Północna po ekspiracyi przywi- 
leju przedstawiała ruinę. Opinja prezesa 
sądu najwyższego zapatrywania takiego nie 
potwierdza. Mowca szczegółowo się rozwo- 
dzi nad zasadami ewentualnego oszacowa- 
nia w razie wywłaszczenia. nad dzisiej- 
szemi dochodami i widokami na przyszłość 
jako i nad wartością akeyj i ich ceną tar- 
gową, odpowiada na dedukcye prawnicze 
Lienhachera. Nareszcie przechodzi do taryf 
i wykazuje korzyści zapewnione w tym 
względzie umową i kończy polecenie wnio- 
sków większości. (Brawo! i oklaski na pra- 
wicy, sytamie ma lewicy), Po przemówieniu 
sprawozdawcy zabierają jeszcze głos dr. 
Rieger i Herbst do wzmianek osobistych. 

Prezes wyznacza porządek głosowa- 
nia, które na wniosek posła Plenera od- 
bywa się imiennie. 

Pierwszy poddany pod głosowanie 
wniosek mniejszości komisyi został odrzu- 
cony 165 głosami przeciwko 185. Brakło 
37 posłów. Z lewica głosowali posłowie: 
Fuchs, Aloizy Liechtenstein, Lienbacher, 
Oberndorfer, Ruf, Zallinger. 


ts 


Następnie głosuje Izba nad wnioskiem 
Zallingera, który również zostaje odrzucony 
164 głosami przeciwko 144. 

Wniosek większości komisyi o przej- 
ście do dyskusyi specyalnej przyjęty został 
166 głosami przociwko 141. Z Koła pol- 
skiego usunęli się od głosowania pp. Hau- 
sner, Hulimka, Lewakowski, Mieroszowski 
i Starzeński. 


|subwencyonowaniu parowców pocztowych 
zostanie rozpisany konkurs w sprawie wzię- 
cia w antrep;zę mających się urządzić li- 
nij parowcowych. Dotychczas niewiadomo, 
cay linie wschodnio azyatycka i australska zo- 
staną poruczone jednemu, lub też dwom ró- 
żnym przedsiębiorcom. 

Z Kamerunu donoszą dziennikom ber- 
lińskim, iż admirał Knorr zawiadomił miej- 


zazdrość Anglii, która nie mogąc sama wy- 
zyskać odległych i obszernych terytoryów, 
nie pozwala na to nikomu innemu, to sprawa 
nie przedstawiałaby się wcale groźnie. W dal- 
szym ciągu mówi wspomniana korrespon- 
dencya: „Podjęcie rozprawy zbrojnej z An- 
glią w Azyi środkowej, zdaje się być sprawą 
jedynie odroczoną. W łonie samej ludności 
rossyjskiej od dawna jest popularną wojna 
a Anglią, Ale nie to są jedyne przyczyny. 
Od chwili, w której Rossya postanowiła za- 
pomnieć o tem, Że istnieje zachodnia Eu- 
ropa, od kiedy zamknęła się od zachodu 
obostrzeniami i granicami celnemi i od kiedy 
nie żałuje żadnych ofiar, ażeby przemysł 
swój rozwinąć do należytej potęgi, stała się 
Azya dla Rossyi punktem niezmiernie waż- 
nym. Handel w tamte strony, wywóz wy- 
robów rossyjskich przybrał obecnie już roz- 
miary poważne, a im silniej rozwija się 
jedwabny, tkacki i kruszcowy przemysł ros- 
syjski, tem natarczywiej stara się Rossya 
zapewnić sobie jedyną drogę zbytu i osie- 
dlić się na pewnych podstawach w Azyi. 
Ale handel rossyjski może tylko tam zna- 
leść podstawę, gdzie istnieją choć jako tako 
utrwalone normalne stosunki i gdzie ruch 
komunikacyjny nie jest wystawiony na nie- 
łaskę bord zbójeckich Handel ten ma oprócz 
tego dwa cele na oku: Chiny i Indye. W 
obu krajach, skoro raz do nich dotrze, znaj- 
dzie jako tako uregulowane stosunki i bez- 
pieczeństwo. Dla tego nie jest rzeczą nie- 
naturalną, jeżeli Rossya krok za krokiem 
zdobywa targi azyatyckie z bronią w ręku 
laż do granic Chin i Indyj. Mając otwarte 
i targi, musi ona starać się o zabezpieczenie 
| drogi do nich. Anglia z powodów ściśle 


sprawozdanie z czynności dyrekcyi, wydziału i 
kasowe, oraz wybór dyrekcyi wydziału i za- 
stępców. 

— Portret litografowany ks. Areybi- 
skupa Morawskiego w wielkości dużego arkusza 
starannie wykonany przez młodego rysownika 
Maryana Zabłockiego jest do nabycia po niskiej 
cenie | zł, w księgarniach pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, Seylarta i Czaykowskiego, p. Milikow- 
skiego i w magazynie Bogdanowicza we Lwowie 

— Sprawa Stieglitzówny, przedsta- 
wiona w lzbie poselskiej Rady państwa przez 
deputowanego 4 Kożomyi, rabina Blocha, jako 
rzekoma intryga księdza Kb.rhardta, przyczem 
p. Bloch zarzucił także powolność działania 
sąłom krakowskim, oraz władzom policyjnym 
i politycznym, wediug Czasu ma się w rzeczy 
samej jak następuje: Okazało się przedewszyst- 
kiem, że dziewczyna ta liczy juź eo najianiej o 
dwa latu więcej, niż tego wymagają ustawy 
wyznaniowe, aby rozporządzać swojem sumie- 
niem i wyznaniem religijnem dowolnie. Gdy 
więc p. Stieglitz, ojciec, udał się do sądu de- 
legowanego o pomoc, tenże sąd oświadczył mu, 
iż skoro władza jego ojeowska nie ustała, to 
może zwrócić się do władz politycznych. Wsku- 
tek odmiennego zdania sądu wyższego, zarządził 
sąd delegowany dochodzenie za miejscem po- 
bytu Stieglitzówny, udał się nawet do sądu po- 
wiatowego w Niepoiomieach, a to na podstawie, 
iż Stieglitzówna ma się znajdować w Staniątkach, 
Gdy atoli z Niepołomic nadeszła odpowiedź, iż 
Stieglitzówny w Staniątkach nie ma, zawiado- 
mił tenże sąd ojca o.tej przeszkodzie odszukania 
Nieprawdą jest zatem, co p. Bloch twierdził, 
aby sprawa była niezałatwiena, gdyż o każdym 
kroku sądowym, jak tego przepisy procedury 
cywilnej wymagają, strony interesowane zawia -* 
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Poseł Schönerer zapytuje prezesa, | scowych mieszkańców, że mogą zaciągać 
czemu nad jego wnioskiem nie głosowa- | się jako ochotnicy do marynarki niemie- 
no — W tej chwili powstaje wielki zgiełk | ckiej. Odnosi się to jednak tylko do służby 
i hałas na galeryi, Słychać głosy: Hoch |na tamtejszych wybrzeżach. Obecnie już na 
Schónerer! i t d. Prezes zarządza opróżnie- | okrętach Bismarck i Olga znajduje się pe- 
nie galeryi przerywając posiedzenie na 10 |wna liczba czarnych marynarzy, przystro- 
minut. Publiczność na galeryi nie chee |jonych w mundury praskie i pełniących 
wyjść, ale nareszcie ustępuje naleganiu go- | dość zręcznie służbę „cesarsko niemieckiej 
spodarzy Izby. marynarki“, 

Po opróżnieniu galeryi podejmuje P r e- F 
zes posiedzenie na nowo i oświadcza p (Sprawy rossyjskie.) i 
Schönererowi, że wyraźnie proklamował Petersb, Wiedomosti piszą co następuje 
porządek głosowania, wtedy należało się u- | w sprawie stosunku Watykanu do Rossyi: 
pomnieć a nikt się nie odezwał. „Zwłoka w powrocie p. Buteniewa na jego 

Prezes zarządza głosowanie nad | stanowisko przy Stolicy Apostolskiej od kilku 
wnioskiem Schónerera, który został odrzu- | już dni jest przedmiotem “komentarzy prasy 
cony 285 głosami przeciwko 6. zachodniej, które widzi w tem rezultat nad- 

Prezes zamyka posiedzenie o godzinie | werężenia naszych stosunków z Watykanem, 
4 m. 40, zwołując następne na czwartek 26 | spowodosanego niemiłem wrażeniem, jakie 
b. m. o godzinie 10 przed południem. na Kuryi wywarł srodek zastosowany przez 

rząd względem biskupa Hryniewieckiego. Te- 

ŻE ZZ ZZ == | logogram otrzymany z Rrzymu przez gazetę 
Temps donosi, że stosunek względem Rossyl 

1 0 CHII staje się coraz bardziej vaprężonym Z roz- 

SPRAWY M NAR j kasu Papieża kardynał Jacobini zażądał oh- 
-= | JAŚNIEŃ co do przyczyny wysłania bisknpa 

| wileńskiego i jego zastępcy, naznaczonego 

(Pocztowe kasy oszczędności w Gralicyt, — Glo- | przezeń przy jego wyjeździe. Mówią, że pan 
sowanie węgierskiej Teby magnatów nad przed- | Giers nie dał żadnej odpowiedzi, co bardzo 
łożeniem o reformie Taby wyższej. obraca Papieża i że ten osiatni zamierza 


Podług sprawozdania Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, wynosiła w ostatnim roku 
we wszystkich 22 kasach oszczędności w Ga- 
licyi liczba umieszczających wkładki 94.5! 8; 
wkładki te wynosiły razem 38,974.676 złr. 
procentów wypłacono w kwocie !,447.0£0 
złr., na pożyczki hipoteczne użyto 19,271.888 
złr., na pożyczki wekslowe 6,952.878 złr., 
zaś na zaliczki 3,990.836 złr. 

— Wśród niezmiernego naprężenia od- 
było się w węgierskiej Izbie magnatów gło- 
sowanie nad przedłożeniem o reformie izby 
wyższej. Z 840 uprawnionych do głosowa- 
nia. było obecnych tylko 5 6. Z tych gło: 
sowało 254 za przejściem do rozpraw szcze- 
gółowych nad preliminarzem, a £1 przeciw. 
Prezydent nie głosował. W ten sposób pro- 
jekt przyjęty większością 153 głosów. Re- 
zultat taki, wywołał powszechną sensację, 
nikt bowiem nie spodziewał się, iż opozy- 
cya będzie odrębną. Cały episkopat, repre- 
zentowany przez 29 członków, głosówał za 
ustawą, toż samo dygnitarze dworscy. 4 65 
nadżupanów, było obecnych 58, którzy ró- 
wnież głosowali solidarnie za projektem. 
Rozprawy szczegółowe rozpoczęły się wczo- 
raj, we czwartek. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Z Berlin a.) 

Według protokołu, ogłoszonego z o0- 
statniego posiedzenia komitetu centralnego, 
który zajmuje się zbieraniem saładek dla 
uczczenia 70-letniej rocznicy urodzin ks. 
Bismarcka, wpłynęło dotychczas gotówką 
1,604.5*8 marek, dalej zgłoszono 114.388 
m. bezwarunkowo, a 903388 marek warun- 
kowo. Ponieważ dotychczas składki nie zo- 
stały zamknięte, spodziewają się, iż ogólny 
rezultat wyniesie 8,200.0010 marek. Komitet 
centralny uchwalił: Zakupić wieś Schön- 
hausen, w której ks. kanclerz urodził się i 
wychował, a która zbiegiem okoliczności 
wyszła z rak rodziny Bismarcków (cena 
kupna półrora-miliona marek), wszystkie zaś 
inne fundusze oddać do wyłącznej dyspozycyi 
ks kanclerza. -- Na posiedzeniu komitetu 
centralnego zawiudamił książę Raciborski, 
iż cesarz, od którego zatwierdzenia zawi- 
słem jest przyjęcie podarunku przez księcia 
Bismarcka, wyraził wielkie zadowolenie 
z powodu powyższego zużytkowania fun 
duszu. 

Do Polit. Corr. donoszą z Konstanty- 
nopola, iż z polecenia sultana uda się do 
Berlina osobna deputacya, aby złożyć ks. 
kanclerzowi w Aniu 70 letniej rocznicy jego 
urodzin, życzenia, a zarazem wręczyć mu 
wysoką dekoracyę turecką. 

Wskutek interpelacyi posła dr. Wehra 
opracowało ministerstwo pruskie projekt u 
stawy, dotyczącej wsparcia dotkniętych ze 
szłoroczoną powodzią mieszkańców Prus Za- 
chodnich i przedłożył już projekt ten Izbie 
poselskiej. 

W pruskiej [zbie panów toczą się o 
brady nad budżetem, uchwalonym przez 
Izbę poselską. Podczas rozprawy nad bu- 
dżetem oświaty przemawiał członek Izby 
Kościelski, przedkładajae rządowi smu- 
tny stan narodowości pulskiej w W. Ks 
Poznańskiem. , 

Bezzwłocznie po ogłoszeniu ustawy o 


stem. Tymczasem powrót reprezentante ros 
syjskiego przy Stolicy apostolskiej został od- 
roczony do nieoznaczonego terminu. Pozo- 
stawiając paryskiej gazecie odwowiedzialność 
za prawdziwość podanej pzez nią wiado- 
mości, możemy tylko zrobić uwagę, że mil- 


ezenie w wielu razach jest najlepszą odpo- | 


> się do cesarza z własnoręcznym ii- 


wiedzią na niewłaściwe zapytania, chociażby 
te wyrażone były we własnoręcznych listach. 
Co się tyczy uwłoki w powrocie p. Bute- 
| niewa na jego stanowisko, to ta wcale Bas 
ule przestrasza wobec togo, że zbyteeżna u- 


| dawała nigiy pożądanych rezultatów, czego 
| usjierszym dowodem jest najswieższa histo- 
| przywrócenia katolickich katear bi 
| skupicii.* 

| Inuy dziennik, mianowicie Nowoje Wre- 
| mia przytacza krążącą niby w pewnych sfe- 
rach petersburskich pogłoskę, jakoby mini- 
A hr. Tołstoj nosił się z projektem, który 
ma przedłożyć carowi po powrocie z urlepu, 
aby Rossya zerwała jawnio i roz Dna zawsze 
stosunki z Watykanem, ogłaszająg Kościół 
katolicki w swych granicach wolnym od 
wszelkich wpływów Papieża, a zależnym je- 
dynie od petersburskiej stolicy metrogolita|- 
usj jako od pstryarchatu, zupełnie niezale 
żnego cd Rzymu 

| Dzienosk Kajewianin donosi, że klasztor 
| 

| 


ra 


Ławry Peczerskiej w Kijowie, słynoy — jak 
wiadomo — ze swych niezmiernych bogactw 
zamierza założyć wielki bank ziemski, „ce- 
Jem ułatwienia przez tani kredyt Rossyanom 
nabywania majątków ma Rusi, Litwie i w 
Królestwie Palskiem, jak 'óenież — parce- 
lacyi obszernych majsików n nia wielkie fol- 
warki, któreby mogły być nabywane przez 
włościan przybywających z głębi Rossyi*. 
Podług nadesłanych z Petersburga wia- 
domości aresztowano tam znowu kilkanaście 
osób, a pomiędzy innemi kilka studentów. 
podejrzanych o udział w agitacyach nihili- 
stycznych, 


(Wojna angiriskeo-roNA7 fe.) 
Berliner Polit. Nachrichten poświęca- 
jąc uwagę alarmującym telegramom rozsy- 
łanym z Londynu pod presyą zatargu ufga- 
nistańskiego, twierdzą, że wobec wiadomo- 
ści o gorączkowej 

pusów armii i rozporządzeń admiralicyi an- 
gielskiej, zdawaćby się mogło, że znajdu- 
jemy się w przededniu wojny. Toż samo 
i giełda londyńska, która starannie pracuje 
nad obniżeniem wartości walorów rossyj- 
skich, zdaje się potwierdzać domysły bli- 
skiej wojny. Tymczasem dodaje organ inspi- 
rowany berliński, objawy te nie mogą złu- 
dzić świadomych położonia. Doświadczenie 
poucza, jak kruchą podstawą jest opie- 
ranie domysłów politycznych na baro- 
metrze giełdowym. Nie mniej pozorne są 
wszystkie wieści o przygotowaniach zbroj- 
inych, które wyzyskuje biuro telegraficzne 
w celach demonstracyjnych. Wbrew alar- 
mującemu usposobieniu dziennikarstwa i 
giełdy, utwierdza się na kontynencie prze- 


konanie, że zatarg afgański obu stronom 
w tej chwili nie na rękę, doprowadzi do 


rozwiązania pokojowego. 

W odmiennem nieco świotle przed 
stawia sprawę petersburski korespondent 
Kólmische Ztg. ale zwraca także uwagę, że 
interes Rossyi na dalekim wschodzie azya- 
tyckim, jest przedewszystkiem interesem 

i ekonomicznym. Dodaje nadto, że gdyby nie 


i wojskowych nie może prowadzić wojny z) domione były i taką też a nie inną relacyę zło. 


przejmość nasza waględem Watykanu niej 


mobilizacyi dwóch kor; 


,Rossyą, chociaż i dła Rossyi wojna z Au- 
j glia boz sprzymierzeńca byłaby zgubną pod 
| względem ekonomicznym i finansowym“. 


| KRONIKA 

| 

| Najjaśniejszy Pan raczył najmił 
ściwiej ndzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
| gminie Hukałowce, w powiecie zloczowskim, 
ina budowę cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł. 


— aerez reeepeyj u pp. Namiestni- 
kowstwa, zakończył się ostatnim w tym sezonie 
rautem w ubiegłą niedzielę Na pierwszy dzień świąt 
wielkanocnych podobnie jak w roku ubiegłym, 
przyjtaować będą pp. Namiestnikowstwo od go- 
dziny pół do pierwszej z południa. 

— Na poufnem posiedzeniu przy 
jela Rada miasta Lwowa rezygnacyę dr. Mar- 
celego Madejskiego z godności pierwszego wice- 
prezy:ienta, Sprawozdanie z posiedzenia Rady 
m.. dla brakn miejsca, musimy odłożyć do jutra. 

-- W uzupełnieniu naszej wczorajszej 
wiadomości o zaręczynach Agenora hr. Golu- 
chowskiego, donosimy, 14 księżniezka Anna-Na- 
poleona-Karolina- Aleksandryna Murat, urodzona 
w Paryżu 21 kwietnia 1868 r, jest córką Joa- 
chima-Napoleona księcia Murat, księcia de Olè- 
ves i de Berg, generała brygady, i księżniczki 
Malcy Ludwiki, z domu księżniczki Wagram, 
córki księcia Napoleona du Wagram, de Neuf- 
chåtel i Valengin i księżniczki Zeneidy, =% 
domu hrabianki Olary. Ojciec księżniczki Anny 
ks. Joachim jest synem Lucyana Murata, ks. 
Neapolu, ks, de Cltves, de Berg, i de Ponte 
Corva a wnukiem Joachima i Napoleona króla 
Obojga Sycylii ożenionogo z Maryą Annueyatą 
Karoliną rodzoną siostrą Napoleona I. 

t Kajetan Mąsłowski powszecinie zna 
ny i ogólnym otaczany szacunkiem obywatel, 
zmarł wczoraj w mieście naszem. Pokój wg 
duszy ! 

-- Załobne nabożeństwo za spokój 
duszy śp. dr. Władysława Niegolewskiega 
wieloletniego posła i prezesa Koła polskiego 
w Berlinie, zmarłego w Poznaniu d, 19 b m. 
zostanie odprawionem we Lwowie, jutro z rana 
o godzinie 1}, w kościele 00. Dominikanów. 

t Pogrzeb zmarłego w mieście naszem 
w dniu 23 b.m ś.p. Feliksa Turkutła, właści- 
ciela dóbr na Podolu, odbył się przedwczoraj 
i świudezył wymownie o ogólnej czci i powa- 
żaniu jaka otaczała tak przedwcześnie, bo zale- 
dwie w 52 roku zgasłego męża. S. p. Turkułł 
był tv w całem tego słowa znaczeniu obywatel 
szlachetny, i zacny świadezył wiele lndzkości 
| bez rozgłosu, a nie odmówił wsparcia nikomu; 
dla rodziny najiepszy, dla przyjaciół wylany i 
szczery, dla ogółn zaś zawsze przystępny i hojny. 
To też przy oddaniu ostatniej posługi nie bra- 
kto nikogo. Przedsławiciela wyższych sfer na- 
szego społeczeństwa i szlachty, liczne grono ro- 
dziny, sąsiadów, przyjagió! i znajomych, przyby- 
łe m dóbr zmarłego deputacye oficyalistów 
włościani sľug— wszyscy z głębokiem rozrzewnie- 
niem spieszyli odprowadzić na miejsce wiecznego 
a zwłoki zacnego męża. Cześć jego 
I 
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pamięci, 

— Walne zgromadzenie towarzystwa 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysłow- 
ców lwowskich odbędzie się w niedzielę, 29 
b m., o godzinie 3 po południu, w wielkiej 


sali ratuszowej, na które zarząd pp. członków ; 


uprzejmie zaprasza, Na porządku dziennym: 


żył p. radca Trzmiel JE. p. Ministrowi spra= 


wiedliwości. Sprawa była również przedmiotem 
aż trzechkrotnego dochodzenia śledczego, gdy 
atoli p. prokurator nie dopatrzył się zbrodni 
gwałtu publicznego, sprawa po dwakroć wzna- 
wiana, trzy razy zaniechaną została, Także i 
władze polityczne tudzież policyjne za każdem 
doniesieniem p. Stieglitzą pełnily sumiennie i 
bezstronnie swe obowiązki, lecz nie mogły wró- 
cić córki ojcu, która na zasadzie ustaw przeko- 
naniem swojem rozporządza, a do rodziny bez- 
warunkowo wrócić nie chce i ukrywa się. Opo- 
wiadano nawet, że p. Stieglitz udał się z za- 
żaleniem do Stolicy Apostolskiej, od której podo- 
bno otrzymał odpowiedź za pośrednictwem władz 
kościelnych. P. Stieglitz ma warsztat tapicerski 
przy ul. Szpitalnej w Krakowie. 

— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznęgo odbędzie się jutro, 


|w sobotę. o godzinie © wieczorem, w sali ry- 
j »ui:kowej 


miejskiego muzeam przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym wykład p. 
inżyniera Karpuszki „O torfach*, 

— Pan ignacy Steinhaus koncypient 
adwokacki rodem z Jasła otrzymał na Univer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw, 

— P. Tadeusz Zapałowicz, rodem 
z Wadowie, otrzymał w tych dniach w uni- 
wersytecie wiedeńskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

— Program wieczernicy lwowskiego 
towarzystwa śpiewackiego „Lutnia“, odbyć się. 
mającej dnia 25 b m w sali towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokól* (przy ul Zimorowicza): 
l. Weinzierl, „Wiosenna symfonia“ odśpiewa 
chór męzki. 2 Moniuszko, „Dziad i baba*, so- 
lo basowe 3, Suppe, „Pieśń czarnogórska” i 
Kocha „Bal u państwa Heiman Lewi“ (polka- 
mazurka) odśpiewa chór męzki. 4. Solo śpiewy. 
5 (Geneego, „Zabin balada“ chór męzki 6. 
Ohwila złudzeń. 7. Suppe, „Spis potraw“ hu- 
morystyczny tercet (tenor, baryton i bas). &:; 
Engelsberg, „&wierzynice” wale na chór z to- 
warzyszeniem fortepianu (na ogólne żądanie po 
raz wtóry). Początek o godzinie 8 wieczorem 
Bilety otrzymać mogą członkowie towarzystwa 
u skarbnika „Luini“ p. Ignacego Drexlern 
(plac Kapitulny 2) w tegoż bandlu, lub w dzień 
wykonania przy kasie od godz, 7 wieczoreur. 

— Towarzystwo gimnastyczne So 
kół, W niedzielę, 29 b. m., odbędzie się we 
własnej sali Sokoła dla członków towarzystwa 
iich rodzin wieczorek muzykalno-deklamacyjny, 
połączony z komicznemi monologami. Lista: 
otwarta w kancelaryi towarzystwa codziennie 
od godziny 5 do $ wieczorem, a bilety wyda- 
wane będą do soboty do godziny 7 wieczorem. 
Wstęp dla członków 29 ct. od osoby. Panic 
w towarzystwie członków mają wstęp wolny: 
obcy panowie, wprowadzeni przez członków, 
płacą również po 25 ct, Program wieczorku 
będzie ogłoszony później. Początek o godzinie * 
wieczorem. 

— Składki na pomnik Mickiewiczow- 
ski, stosownie do Życzenia komitetu pomniko- 
wego i uchwały krakowskiej Rady miejskiej, 
administrowane, a względnie przechowane będą 
przez krakowską kasę miejską, która w tym. 
celu założy osobne księgi, wykazujące wpływy! 
i rozchody fundnszu pomnika. ? 

„— Szkoła rolnicza w Czernichowie, - 
dnia 28 b. m. zamkniętą została z polecenia 
Wydziału krajowego, który w tym celu wyde-- 
legowal członka swego, dr. Wereszezyńskiego. j 
Obecnym był przy zamknięciu kurator szkoly,, 
hr. Kazimierz Badeni. . 

— Stowarzyszenie zegarmistrzów - 
W niedzielę, 29 b. m. o godzinie 10 przed po-- 


w” 


łudniem odbędzie się w sali Izby rękodzielników 
(ratusz, parter) walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia przemysłowego zegarmistrzów. Na po- 
rządku dziennym: 1. Zawiązanie się w stowa- 
rzyszenie przemysłowe, 2% Wybór przełożeństwa 
i wydziału stewarzyszenia, tudzież delegatów. 
8 Sprawa względem uchwalenia statntów. 

-- Śmiertelność we Lwowie. W l 
tygodnia roku bieżącego, mianowicie od dnia 8 
do 14 marca włącznie, umarło w mje- 
ście naszem osób płci męskiej 47, płci żeńskiej 
52 razem 99, czyli o 4 więcej niż w po 
przednim tygodniu. Srednia dzienna śmiertel 
ność wynosiła 14i, Śmie:ielność roczna 43.9 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w cwym tygodnin przypada na śródmieście 11. 
na dziełnieę Halicką 13, Krakowską 10, Żół- 
kiewską 18, Łyczakowską 6, ne szpitale 46. 
Śmiertelnych wypadków gruźlicy było 27, za- 
palenia przewodu oddechowego 15, ospy 11, 
płornicy 2, durzycy brzusznej 1, śmierci gwał- 
townej 2. 


Przytrzymano tu w nocy na 24 
b m., i8-letniego młodzieńca średniego wzrostu, 
ciemnych włosów, okrągłej przyjemnej twarzy, 
dość porządnie ubranego, według śladów na 
palcach terminatora stolarskiego, jako niepo- 
siadającego przytułku, który nie chee wyjawić 
swego pochodzenia zowiąc się Karolem Słabi- 
cekim. 

— Okradzenie skarbonki eerkie- 
wnej. W Kurzanach, w pow. brzeżańskim, 
w nocy na 8 b. m. niewyśledzony dotąd spra- 
wea rozbił skarbonkę w cerkwi i skradł kwotę 
90 zł.; zaś cztery książeczki kasy oszczędności 
na 1'3 zł, które się w skarbonce znajdowały, 


„znaleziono w cerkwi na podłodze. Śledztwo jest 


toku. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Franciszek Roder, em. starszy e. k. radca 
skarbowy, przeżywszy lat % , oraz Feliks Tur- 
kułł, właściciel dóbr, znany powszechnie z do- 
broczynności; w Warszawie wdowa po znako- 
mitym historyku, Waocławie Maciejowskim , 
pani Tekla z Krzyżanowskich Maciejowska ; 
w Pekinie poseł angielski u dworu chińskiego, 
Henry Parkes: we Lwowie Jan Żółtowski, b. 
oficer wojsk polskich z r. 1881, mianowicie 
pułku ułanów nr. 5, kawaler krzyża Virtuti 
mil., przeżywszy lat 82. 

— Dramat rodzinny. Z Wiednia do- 
niosła nam depesza, w części tylko nakładu 
wczorajszego numeru ogłoszona, że tamtejszy fa- 
brykant maszyn Bu rkhard, zamieszkały na Maria- 
hilf otru} siebie, żonę i dziecko zapomocą sinku 


imiennem głosowaniu, ażeby głosować naj- 
pierw nad wnioskien p Deyma, poczem po- 
wstaje nowe wzburzenie i zamięszanie 

Na wniosek dep. Plenera przystąpiła 
Izba do imiennego głosowania nad wni>- 
skiem Deyma i przyjęła go 157 głosami 
przeciw 147. Prezes zapowiedział następne 
posiedzenie na dzisiaj przed południem. 
Dep. Schónerer stwierdził, że według 
uchwały powziętej przed chwilą, powinna 
komisya zdać sprawę na wieczornem posie- 
dzeniu, że zatem tylko uchwała [zby może 
odroczyć posiedzenie do dnia następnego. 
Posłowie z lewicy opuszczali tymczasem 
salę w sposób demonstracyjny. Prezydent 
zarządził głosowanie i stwierdził, że Izba 
uchwaliła 146 głosami przeciw 5 odbyć po- 
siedzenie dopiero nazajutrz, t. j. dzisiaj. 


Komisya dla regulacyi rzek 
galicyjskich odbyła przedwczoraj po- 
siedzenie w obecności p. Prezesa gabinetu 
hr. Taaffego, pp. Ministrów barona Ziemiał- 
kowskiego i hr. Falkenhayna, wreszcie sze- 
fa sekeyi barona Kubina. Komisya obrado- 
wała nad wniesionym przez dep. Zeitham- 
mera a podanym przez nas w wczorajszym 
numerze projektem ustawy. 

Dep Weeber oznajmił, iż ze wzglę- 
du na oświadczenie złożone, przez Prezesa 
gabinetu na ostatniem posiedzeniu komisji, 
nie może głosować za projektem. Po kró- 
tkiej dyskusyi przyjęto projekt, z drobnemi 
zmianami 11 głosami przeciw 6 głosom. 
Deputowani włościańscy, Birnfeind i Plass 
oświadczyli sią za projektem, uczyniwszy 
poprzednio zastrzeżenie, iż głosowanie to 
nie przesądza o ich postawie wobec przed- 


łożenia, jakie rząd zamyśla wnieść na naj- | 


bliższej sesyi. Referentem wybrano dep. dr. 
Sochora. 

Z Wiednia donoszą, iż wniosek dep. 
Zeithammera rozwiązujący na razie tak po- 
myślnie kwestyę regulacyi rzek galicyjskich, 
został uczyniony w porozumieniu z Kołem 
polskiem. Korzyść tego załatwienia leży nie 
tylko w tem, że roboty będą mogły Zaraz 
się rozpocząć i że zostanie bezzwłocznie u- 
stanowioną osobna komisya dla tych robót, 
lecz zasadniczą korzyść leży w tem wła- 
śnie, iż już teraz w tem prowizerycznem 
załatwieniu uznano na drodze prawodaw- 
czej zasadę, iż państwo ma obowiązek par- 
tycypować w stosunku 60 pre. kosztów w 


potasu. Do rozpaczy popchnął go zły stan inte- | regulacyi galicyjskich rzek niespławnych. 


resów. 


OSTATNIA POCZTA 


Według programu podróży, Najdost. 
Cesarzewiczowstwo mieli przybyć dzi- 
siaj o godzinie 8 zrana do Rjeki (Fiume). 
Odjazd wprost do Wiednia nastąpi Jutro, 
d. ż8 b. m., o godzinie 7 rano. 

Najd. Arcyksiężniczka Wale- 
rya wyjeżdża jutro, w sobotę, o godzinie 3 
po poludniu, do Heidelbergu, gdzie W 
poniedziałek oczekiwaną jest Najj Pani 
Dnia 3 lub 4 kwietnia, zamierza Monarchi- 
ni opuścić wraz z Najd. Arcyksiężniczką 
Heidelberg i udać się wprost do Schön- 
brunnu. 


Izba panów przyjęła wczoraj pra- 
wie bez dyskusyi budżet w drugiem 
czytaniu. | l 

Izba deputowanych, jak donio- 
śliśmy wczoraj w części nakładu, odesłała 
ustawę o uregulowaniu kongruy, uchwaloną 
przez lzbę panów,do właściwej komisyi, po- 
czem dep. Schier interpelował p. Ministra 
handlu z powodu przerwania dalszej budo- 
wy lokalnej kolei żelaznej między Budzie- 
jowicami a Salnowem, a dep. Doblhainmer 
interpelował p. Ministra oświaty, czy Za- 
mierza zarządzić środki, ażeby pomnażanie 
klas i kosztowne nowe budowy i dobudo- 
wywania szkół ludowych, ograniczyć do jak 
najniezbędniejszych rozmiarów, dopóki lu- 
dność wiejska nie zdobędzie się na siły, po- 
trzebne dla ponoszenia większych ciężarów 
szkolnych. 

j Następnie przeszła izba do dysku- 
syi szczegółowej nad przedłożeniem o 
ugodzie z koleją Północną. | 

Dep. Schwegel wniósł i uzasadniał 
znane poprawki, domagające SIę ZMIANY pro- 
jektu według uchwał klubu hr. Coroniniego. 
Dep. Zallinger domagał się odesłania 
tych poprawek do komisyi kolejowej, a dep. 
Deym uczynił dodatkowy wniosek, aby 


'komisya zdała sprawę 4 tych poprawek już 


na wieczornem posiedzeniu Izby. Deputow. 
Herbst i Matscheko popierają wnio- 
sek p. Zallingera, zaś deputowani Rieger 
i referent Biliński żądali przyjęcia wnio- 
sku p. Deyma. , : 

W czasie wzrastającego niepokoju i 
zamięszania w Izbie wywiązuje się między 
prezydentem, Zallingerem, Deymem i Ple- 
nerem spór, przerywany wykrzykami innych 


"posłów, o kwestyę, który wniosek ma przyjść 


poprzód pod głosowanie. Izba uchwala w 


A 


| 
| 


Według najnowszych doniesień, ogólną 
sensacyę wywarła wszędzie wiadomość, iż 
admiralicya angielska zarządzi- 
ła pogotowie okrętów wojennych 
w portach: Devonport, Portsmouth 
i Chatham. Komendanci tych okrętów 
otrzymali instrukcyę, aby w każdej chwili 
byh gotowi wyruszyć w kierunku wskazanym. 
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TOLAGRANY GAZE LWOWSKIE 


Wiedeń, 27 marca. Komisya 
kolejowa Izby deputowanych przy- 
jęła z kilku zmianami wniosek dep. 
Schwegla, domagający się pewnych 
poprawek w przedłożeniu o ugodzie 
z koleją Północną (patrz „Ostatnią 
poczte“). Przedstawiciele rządu o- 
świadczyłi, że nie mają bynajmniej po- 
wodu wystąpić przeciw wnioskom dep. 
Schwegla, gdyż takowe nie mają na 
celu wykluczenia zagranicznej konku- 
rencyi węgla, a zresztą poprawki 
Schwegla zbliżają się do pierwotnych 
wniosków rządowych. Przed przej- 
ściem do rozpraw szczegółowych 0- 
świadczyli deputowani lewicy, iż w 
natychmiastowych przyspieszonych ob- 
racach upatrują gwałt zadany ich su- 
imieniu i dlatego nie mogą brać u- 
działu w dalszej dyskusyi nad wnio- 
skami p. Schwegla. 

Peszt, 27 marca. Izba magna- 
tów załatwiła w szczegółowej dys- 
kusyi projekt o reformie Izby 
wyższej aż do punktu trzeciego $. 
4, a to według wniosków  komisyi. 
Wszystkie poprawki odrzucono, po- 
między temi, popierana przez prezesa 
gabinetu Tiszę, poprawkę Stefana E- 
sterhazego w sprawie przyjęcia ustę- 
pu o duchownym izraelickim lub izra- 
elickim reprezentancie świeckim. Dzi- 
siaj toczy się dalsza dyskusya. 

Zadar, 27 marca. Na przedwczo- 
rajszym obiedzie namiestnik, br. Jo- 
vanovic, wzniósł toast na cześć 
Najdost. Cesarzewiczowstwa, 


u 


którzy przebojem zdobyli sobie serca 
rycerskiego ludu dalinatyńskiego. Najd. 
Cesarzewiez odpowiedział toastem 
na pomyślność namiestnika i jego ro- 
ldziny. Wczoraj o godzinie 9 « rana 
lleh (es. Wysokości odbyli przejażdź- 
ikẹ po mieście. Na Riwa oczekiwał na 
|nich namiestnik, władze i nieprzej- 
rzane tłumy publiczności, które z en- 
|tuzyazmem witały Najdost. Państwa. 
|Po zwiedzeniu kościołów, zabytków 
starożytności i innysh godnych wi- 
dzenia pamiątek, Najdost. Cesarzewi- 
|czowstwo, pożegnawszy się serdecznie 
z namiestnikiem i jego rodziną, po- 
wrócili, wśród bezustannych owacyj 
ze strony ożywionych radośnem uczu- 
ciem tłumów, na pokład yachtu Mi- 
ramar i udali się o godzinie w pół do 
12 w dalszą podróż. Strzały moździe- 
rzowe, okrzyki cviva i żivio, wydawane 
przez publiczność, zalegającą całą Ri- 
vę, towarzyszyły odjeżdżającym Najd. 
Podróżnym. 

Veglia, 27 marca (wyspa w od- 
nodze Quarnera morza Adryatyckiego). 
iNajdost. Cesarzewiczowstwo 
|przybyli tu wczoraj, dzisiaj udają się 
do kjeki. 

Berlin, 27 marca. (Tel. pryw.) 
Cesarz Wilhelm mógł już wczoraj 
wziąć udział w obiedzie familijnym, 
na którym znajdowali się w. księztwo 
'badeńscy, król saski i królewiczow- 
| stwo szwedzcy. 

Według Berl. Tagblatt, starszy 
[syn ks. Bismarcka, hr. Herbert, 
ima otrzymać tytuł książecy. 

Berlin. 27 marca. Nordd. Allg. 
Ztg. zaprzecza doniesieniu Observera, 
|orzekomej drugiej podró- 
ży Herberta Bismarcka do 
Londynu. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Poczy- 
niono już zarządzeuia, aby położyć 
skuteczną zaporę zagrażają- 
cej formalnej polonizacyi 


wschodnio-pruskich ziemi 
granicznych. 
Paryż, 27 marca. Urzędownie 


|donoszą. Wojska chińskie ude- 
|rzyły dnia 22 b. m z rana na fran- 
| euskie straże przednie pod Dongdang. 
| Francuzi zajęli d. 23 b. m. pierwszą 
linię oszańcowanego obozu pod Bang- 
bo; po południu kontynuowali akcyę 
zaczepną, która jednak nie powio- 
dła się w skutek przeważnych sił 
nieprzyjacielskich. Około godz. 2 ar- 
tylerya, z powodu braku amunicji, 
| musiała zaniechać dalszej walki. Wie- 
|czorem wojska francuskie cofnęly się 
ido Dongdang. Straty wynoszą 200 w 
rannych i zabitych. 

Paryż. 27 marca. Prezes gabi- 
inetu Ferry, zainterpelowany w Izbie 
| deputowanych w sprawie porażki 
wojsk francuskich pod Dong- 
idang, oświadczył, iż jest to zajście, 
(które powetowane zostanie przez sła- 
wnych komendantów korpusu ekspe- 
dycyjnego. Straż przednia kolumny 
| posiikowej przybyła już do Langson. 

Paryż, 27 marca. (fe. pryw.) 
Pomimo niepomyślnych wiadomości 
z Heratu, koła tutejsze są przeko- 
nane, iż tak rząd angielski, jak i 
|rossyjski ożywione są szczerą inten- 
| cya załatwienia sporu na dro- 
idze pokojowej, i że przedewszyst- 
|kiem car Aleksander pragnie 
|porozumienia. 
| Ostatnia porażka wojsk 
francuskich wTonkinie wy- 
wołała wielkie zaniepokojenie w sfe- 
rach rządowych. 

Sofia, 27 marca. Rząd bułgar- 
ski prosił W. Porte, aby zamianowała 
| komisarzy, celem porozumienia się w 
| sprawie punktu połączenia dla mie- 
|dzynarodowejlinii kolejowej. 
| Rzym, 27 marca, Na dzisiej- 
szym konsystorzu, kardynał Ore- 
glia będzie mianowany kazverlingiem 
św. Kościoła, a arcybiskupi lwow- 
jscy, ks. Morawski i ks. Sylwester 
|Sembratowiez, tudzież biskup Lin- 
cu, zostaną prekouizowani. 


Londyn, 27 marca. W Izbie 
gmin oświadczył p. Gladstone, iż 
rząd angielski zaprotestował 
prz ciw zarządzeniu Francy , według 
ktero trausporta ryżu, przeznacza- 
ua dla portów północiego Kantonu, są 
uważane Jako kontrabanda wojenna. 

P. Gładstone wniósł, aby Izba po- 
wzięła uchwałę, upoważniającą rząd 
do przyjęcia poręczenia za odsetki p 0- 
ż yczki egipskiej. 

Londyn, 27 marca. (Tel. pryw.) 
Anglia zbroi się energicznie 
tak na lądzie, jak na morzu. 
Wszyscy oficerowie wojsk in- 
dyjskich, znajdujący się na 
urlopie, zostali powołani pod 
chorągwie. Przeciw porozumieniu 
w sprawie finansów egipskich 
podnoszą ważne zarzuty, głównie z 
powodu, iż rząd angielski zaniedbał 
uczynić wyraźnego zastrzeżenia, że 
międzynarodowe poręczenie za dług 
egipski nie może przesadzać o pra- 
wie mięszania się mocarstw do spraw 
Egiptu. 

Dotychczas W. Porta nie na- 
desłała swojej aprobaty dla porozu- 
mienia w kwestyi egipskiej. Rząd w 
wielkim jest kłopocie, jak postąpić z 
tą sprawą wobec parlamentu. 

Loudyn, 27 marca. Z Suaki- 
m u telegrafują: Powstańcy na- 
padli wczoraj rano na trans- 
port prowiantowy, który ma- 
szerował do Zareby, położonej na dro- 
dze, prowadzącej do Tamai. Powstańcy 
zostali odparci, przyczem stracili 0- 
koło stu w zabitych. Po stronie an- 
gielskiej raniono trzech ludzi. 

Londyn, 27 marca. W Izbie 
gmin odczytano orędzie 
królowej, które, ze względu na 
obecny stan spraw państwowych ipo- 
trzebę zwiększenia sił dla obrony 
interesów państwa, powołuje pod 
chorągwie rezerwy wojska linio- 
wego i rezerwy milicyi. 

Wiedeń, 27 marca. Ostatni biu- 
letyn o zdrowiu ks. kardynała 
Schwarzenberga stwierdza 
szybki ubytek sił, który zdaje się być 
zapowiedzią rychłego zgonu. 

Wiedeń, 27 marca. Izba de- 
putowanych obradowała dziś da- 
lej nad przedłożeniem o kolei Pół- 
nocnej. Dep. Biliński referował o 
uchwałach komisyi kolejowej w spra- 
wie poprawek dep. Schwegla i wnio- 
sku Zalliugera (który wzywa komisyę, 
aby poczyniła wnioski, mogace w 
sposób odpowiedni zabezpieczyć eko- 
nomiczne interesa i finansowe preten- 
sye państwa, przedewszystkiem zaś 
obniżyć termin trwania koncesyi). 

Referent wniósł o przejście nad 
wnioskiem dep. Zallingera do porząd- 
ku dziennnego. 

„ Deput. Zallinger przema- 
wiał przeciw powyższej uchwale ko- 
misyi i przytoczył jako motyw, że tak- 
że poprawki Schwegla zmierzają do 
zmiany ugody na lepsze. Węgle w Wie- 
dniu także po obniżeniu taryfy nie bę- 
dą tańsze. Mowca podniósł konieczność 
dalszych gruntowniejszych obrad i 
wzywał większość, aby nie rozstrzy- 
gała zbyt pospiesznie kwestyi kolei 
Północnej. Izba, 160 gł. przeciw 150, 
przyjęła wniosek komisyi,żąda- 
jący przejścia do porządku dziennego 
nad wnioskiem Zallingera. 

Dep. Biliński, w dłuższej mo- 
wie, polecał przyjęcie poprawek Schwe- 
gla, wraz z drobnemi zmianami, pc- 
czynioiiemi w komisyi. 

Dep. Plener przemawiał prze- 
ciw przyjęciu. 

Wiedeń, 27 marca. W dalszym 
toku rozpraw w Izbie dep., Plener 
oświadczył w imieniu lewicy, że ta 
w dalszych rozprawach  szczegóło- 
wych nad przedłożeniem o kolei Pół- 
nocnej, dalszego udziału brać nie mo- 
że; poczem lewica opuściła salę. 


| Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


NADESŁANE, 


(Pozyskały względy publiczności). 
Każdy zastanawiający się uważnie i znający dokła- 
dnie zapatrywania ludu i jego zwyczaje, zrobił już 
spostrzeżenie, jak często się zdarza, że i te podlega- 
ją modzie i od czasu do czasu zmianie. Biorąc na- 
przykład tylko odzież ete, many najwyraźniejszy 
dowód, że tak samo jak nowa moda, pozzskuje od 
razu szczególne względy publiczności, tak samo dzie- 


je się na obszernem polu rozmaitych innych wyna- : 


lazków. 


publiczności, dają nem znane i obecnie prawie w 
każdej rodzinie zaprowadzone pigułki szwajcarskie 
aptekarza R. Brandta, Przed 5 laty, gdy takowe u 
nas poznane zostały, było rzeczywiście bardzo trudno 
pozyskać przychylnych odbiorców. Występywano sta: 
nowcżo przeciw temu wynalazkowi « twierdzeniem, 


Jednakże właściwy dowód, co znaczą względy ` 


ze jest zupełnie bezwartościowy, polega na oszukań- ; 


stwie i tym podobnie. 
Jaką reputacyę mają jednak pigułki te po dziś 
dzień? Polecone przez pierwszorzędne powagi me- 


dyczne, jako znakomity środek leczniczy przeciw złe- ; 


mu trawieniu (zatkaniom połączonym z uderzeniem 
krwi, brakowi; oddechu, bolowi głuwy, eierpieniom 
wątroby i hemoroidalnym ete.) i przechwalane przez 
stotysięcy osób, które je ze skutkiem używały, roz- 
powszechnione są tąk pomiędzy biednymi, jako też 
pomiędzy zamożnymi, i jednakowo są wzięte. Nie jest 
więc bynajmniej przesadą, jeśli się utrzymuje, że 


pozyskawszy względy publiczności, stanowia najlep- , 


szy dowód swej prawdziwej skuteczności. 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór į AE 


l 


Milony pudełek pigułek szwajcarskich aptekarza 
Brandta rozsyła się rocznie pa całym świecie a præ- ` 


wie w każdej aptece można je nabyć po eenie 70 et. 

Uprasza się jednak uważać na to, że każde pu- 
dełko ma na etykiecie biały krzyż na czerwonem tle 
i napis Rich. Brandt. 


Pociągi kolejowe 


od 20 maja 1834 
podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny. © godz 9 min 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz ll min. 38 
przed południem pociąg mięszany. 

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. O wieczór 
pociąg pnswieszny o godz 3 min 35 


6 


rano i o godz. 3 min. 58 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwołeczysk na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rāno io g. 
4 min, 10 po południu pociag mięszany, 


Z Podwełoczysk na dworzec Podzamcze; | 
10 rain. 13 wieczór pociąg po- | 


o godz. 
spieszny, 0 godz. % min. 28 rano i o 


Bag” Do dzisiejszego numeru dołacza 
„Księgarnia Polska pr spekt na dielo 
„Historja wielkich odkryć geograficz- 
nych”. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 marca 1885. 
Hetel George'a 


Pp. 5. hr Tarnowski ze Sniatynki W. 


godz. 3 min, 42 po południu pociąg | Thórznicki z Pohoryiec. F, Jedrzejowieziz Trzy- 


mięszany. í buszki, i 
z Berlina, Rohonczy z Czerniowiec. 


Peciąg mięszany: o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Ohyrowa, Za- 
górza, Zwardonia. 

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 5% po po- 


tudmiu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby- | 


cza, Borysławia, Chyrowa. 

Pociąg mieszany: o godz. 1 min 59% w no- 
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar- 
donia. 


0dchodzą że Lwowa: 


pociąg pospieszny, 0 
rauo pociag osubowy, 
po południu 
6 min. 85 rano pociąg mięszany lokalny. 


Do Podwoltczysk z dworca Padzamcze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu io godz, 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. '5; 
po południa i o godzinie 11 min. !0 | 
w pocy pociąg mieszany. | 

Pociąg mieszany: o godz 7mej » rana do 
Sirya. 

Pociąg osobowy: o godz. 11 min 45 przed 
połuduier do Stryja, Swrisławowa, Dro 
hohycza, Rorysławia, Ohyrowa, 


godz. 4 min, 5 
o godz. 5 min. 3 


pociąg nmięszaby i o godz. | 
| 


A, Germann z Wiednia. W. Falk z 


Wotol Europejski 


Pp. I. Safir z Tarncpola, E. Zorn z 
Wiednia. 
Motel Langa 
Pp. W. Langa z Tryestu. L. Steiner z 
Wiednia. Studziński zy Brodów. Eberhardt z 


Brodów. 
Hotel Angielski 


Pp. Z, Bogusz z Rzemienia. Z. Kohn z 
Przemyśla. T. Eder z Dziedziłowa. 
Motel Francusici 

Pp S. Kęplicz z Wołosowa, P., Jung 


ersbnrga. I Siebenschelin z Wiednia S. 
Perlberger z Tarnopola. 


Appen i WZ JZLUŁEJ 
(6 onserwateryam © i. Gai! 
„dnia 27 marca 1355. 
Barometr 737,40. przy tarap 
astr suchy 220., Fuzchrometr 
Preżność pary 5.0mm. Wilrog 
8. Wiar El. Ozou 8. 
JT caperatura powietrzu 
Barometr opada, 

Stan barometru sas pozio murze (63 43wu 
Majwyżsea tamyeratura Anies Wesorejsaest 650 
14: 

0.U 
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Najniźsza tamtyerattrw w goxy 


Z oustrwaiuryum c. A BZkudy istki 
Sj wa LwywiE 
MIAD w. — 340m 5, 


TORZE 


e = 49950 9 


| 


Dia 28 marca 1885 
E == tła 0, = Oh 24m Osz. 
Zachód słońce» 27zo marca o 6b. 22m. 5 wmsetćd 
o 7b. 47m., 0. 

W marcu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
dd 8h 3um, 2; nów 16d 7h 13m, 6; pierwsza kwa- 
dra 23d 6b 59m, 2; pełnia 30d 6h 16m, 1. 

, Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 9d 10h, 5; w punkcie przy. 
ziemnym iPerizeum) 23d 10h, 5. 

Równanie czasu będzie przez cały marzec 
dodaiuie, wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzać 
nędą zegary sioneczne o ilość E. w prawdziwe 
połućnia. 

Średni stan barometru, zredukowany do po- 
ziou AdryatyEn, jest na marzec dla Lwowa 161 mm 
średnia temperatura --17sC. 

postrzeźenia Mmatagrpleziczna. 
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o% +i, 
Elektryczność powietrza, 
woltów <a 155 | 2u0 | 228 
(N. B. 273 «cñ sd ish < zażad., 12h 
w pofu 283 1885). 


Przy wietrze wschodnio-południowym i tem- 
peraturze średniej dnia około 5*0., stan nieba zmien- 
ny, powietrze miernie wilgotne, pogodnie, rano mgła 
moh wa. 

a O a A O 


Cennik lwowskiej izby handiawej I przemysłowej. 
Lwów dnia 25 marca 1585 


Kurs gieidy wiedeńskiej 


z dnia 23 marca 1885, 


| płacą żądają 1. Dług państwa. płacą żądają 
walutą austr. | Jednolity dług państwa w banknot. 

1. Akcye za sztukę. _lałr. et. złr ct.)  maj-lisiopad dra 83.40 83.55 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Z|265 35 268 80 | , luts-sierpień . . . . . . . 82.50 83.65 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 39229 — 234 — Jednolity dług państwa w srebrze. r 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a.-<|234 — 288 — styezeń-lipiee —— . . . . 1... 83.80 93.95 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 34288 — 238 — kwiecień-październik . . . . . . 88.30 84.05 

2. List. zasi. za 100zł, < Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 123.75 129.25 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 89 70 10070 | `= „ 4860 po 5O0złr. w.a. 5pr. 139,25 139,15 
; 4 pr. w. a. ai 9175 93 — 3 1860 po 1V0 złr.'5 pr. 142.15 143.25 

w e: »5pr. okresowe $ 99 70 10070 | = » 1864 po 100 złr. . 171.75 112.25 
Tow. kred. gal. 4pr.wa.los41'(,1. >] 88 40 8940 |», „„ n 1564 po50 złe, . - 171.50 Ui2.— 
Banku hip. galic. 6 pr. w. s.  ŻJI01 40 102 40 | Renty Com. po 42 lir. austr, m Aale a 

$ ue GŁ ż. ESE e td Listy zastaw. domeu. państw. po 130 | p 

» y -5 pr. w. 8. Wy- 2 ZiB DIC ©. m 2/00... NRAIDO 250350 
losowane z 10 pr. premią . . 21 99 — 100 — Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. Rozm 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. ¿dawniej = Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.25 99.40 
6 pr. 3pr. w.a. w likwidacyi =] 58 — 60 — | Austr. renta zł, wolna od podatk. 4pr. 108.30 109.10 
BR BRE BE daci S BL (M 2 2. Ubligacye iudemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
4", pre. kraj. listy zastawne 9125 93 25 | Czech 106.50 —— 
3. Eist dłużne za 100 zł. Bukowiny 102.50 103.25 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. Galicyi "TE 102.25 102.75 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = — — | Niższej an o Mi mez 

4. Obligi za 100 zł. Siedmiogrodu . 01.60 102.25 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 101 90 102 90 | Węgier . 102.90 103.50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 3 Akcye 

włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. —— —— Š A i 
Obligi komunalne Banku krajo- Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.75 105.45 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 96 75 97 75 | Inst, kred. dla handlu po 160 zł.. . 302.30 302.60 
Pożyczki kr. zr. 18738 po 6 pr. wa. |L02 75 104 — | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 629.— 635,— 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/s pr. wa. 90 60 9160 | Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
5. Losy miasta Krakowa 18 — 20 — | Gal. bank.4.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
A Stanisławowa 2250 24 50 | Gal. zakł. kred. zierask. a 200 zd. . —— —— 

6. Meonuety. Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

Dukat holenderski 571 581 wpł. 50 Pre nonoa a a m M 
Dukat eesarski 5 4 5 84 | Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 864.— 865.— 
Napoleondor . | 975 985 | Kol. Albrechta a 20v zł, w srebrze —— —— 
Półimperyaż. 7 1008 10-18 | Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500 zł. m. 494,— 405.— 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.50 257.— 
A p papierowy 1 26'/ą 1 28%/4 | Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 at.. —— —.— 
100 marek niemieckich . . 6025 6l -- | Północna kolej po 1000 zł. m. k. . „ 2502 2508 
Srebro . dE NOE — — — — |Kol Kar. Ludw. po 200 si. m. k. |. 266.75 267.25 
Kupony w srebrze n — — — — | Lwow.-Czorn. kolei po 200 zł. w.a. war. 231.— 231.50 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 16840. (811 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u 
stanawia dla niewiadowej z życia i miejsca 
pobytu Zenobji Wągrodzkiej i jej z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
z powodu wniesionego przeciw nim przez 
Feigę Riwę Kronf:ldowę 31 grudnia 1384, 


zł. pol. ciyżącej jak Dom. I p. 77 78 n. 3 
on. na realności pod l. k. 9 M. w Przemy- 
$lu, kuratora w osobie p, adw. dr. Skórskie- 
go z substytucyą p, adw. dr. Baumfe lda w 
Przemyślu doręczając im pozew z 90 dnio- 
wym terminem do obrony poleca mu by po- 
zwanych w tej sprawie jak należy zastępy- 
wał. Tych zaś wzywa się by środki obrony 
udzielili ustanowionemu kuratorowi, lub o- 
znajmili sądowi innego zastępcę, gdyż skut 
ki zaniedbania tylko sobie przypisać będą 
musieli. 
Przemyśl, 14 stycznin 1885. 


L. 6981. (1996 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia uiewiadomego z miej- 
sca pobytu p. Oskara Schauba byłego właści- h 
ciela kopalni w Libiążu: iż przeciw niemu | 


do 1. 16840 pozwu oextabulacyę sumy 7500 


pozwanemu zapłacenie powodowi sumy 4421 

złr. 21 ct. w a z pn., oraz że dla pozwa- 

nego ustanowiono adw. dr. Józefa Kremera 

kuratorem któremu pozwany Środków obro 

ny udzielić, albo też innego pełne=mocnika 

Zamianować i o tem sąd zawiadomić w)nien. 
Kraków, 13 marca 1885. 


L. 6825. (1997 1—3)! 

Q. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- | 
damia niniejszem niewiadomych z miejsca | 
pobyta Władysława Malczewskiego i Eufe- | 
mię Mulczewską, iż przeciw nim wydany; 
został na skutek pozwu wekslowego Towa- | 
rzystwa zaliczkowego w Krąkowie de praes 
11 marca 1885 l. 6826, nakaz zapłaty 
z duia 13 marca 1885 l. 6825, poleczjący | 
zapłacenie sumy 90 złr. a. w. z pn. 

W celu doręczenia powyższego nakazu 


zapłaty niewiadomym zZz miejsca pobytu ` 
Władysławowi Malczewskiemu i Eufemii: 
Malczewskiej ustanowiono tymże kuratora , 


w osobie adwokata dr. Józefa Kremera w 
Krakowie z substytucyą dr. Józefa Kopffa. 

Kraków, 18 marca 1885. | 
L. 610. (1639). 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 


płacą żądają 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 306.25 306.50 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 189.75 140.— 
I. kol. węg. gal. a ZÓ0 zł. w srebrze 18u.— 140.50 
4. Listy «astawmne losowane, 

Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. —— —— 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. ála pr, w. 

złocie w 40 l. ee e ola a Gblaii UlU= 

AA n »  premiowe po 3 pr. 93.50 99.— 
Gal zax. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 99.50 100. 
moe 5 w 20 1. 7 pr. 100.25 1ul.— 
Flo 265 w 36 1. 5a pr. 99.50 1U0,— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50 92.50 
= — > a PD a 99.50 1U0.— 

w 


-, BO 5. 


"87 latach zwrotne . 29.50 100.— 


Gal banku hip. po 6 pre. . . 101.65 iu? — 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pre.. . —— — — 
Banku austro-węgiessk. po 5 pre. . . 102.40 102.60 
Weg. Tow. ziem ake. po 5*a pre. . —— ——- 
„ Zakł. kr. ziems. po 5'j4 pre. . 103.— 104. — 


5. Qbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 340 zł. 5 pr. w. a. 100.40 100.76 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 800 zł. 5 proc. w srebrze . 100.50 — — 
Kol. pół. po 100 zł. m. k . 105.75 106.25 
EE OECD TWA... . 102— —s= 
Kol. gal. Kur Lud: emisya s r. 1881 
po 4a Pre. . . . . . . . . . 100.50 101.— 
dtto. dtto. (Jarosiaw-Sokal) . 100.35 100.50 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1365 . 83.— 83.80 
z r. 1867. 21.25 ENTE 
z r. 1868 . —— —— 
z r. 1872. . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.20 100.50 
6 Lo BY. 
Inst. kr. dla han. ipr. po 100 zł. w.a. 173.— 178.50 
Clarego po 40 zł. m. k 43,— 4k.— 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m.k. 114.50 i 


Keglericha po 10 zł. m. k 19.— 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. ». 18.20 18.60 
Pożyczka miasta Lublany po %0 zż. 43.50 24,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 47.50 43,— 

ALE 40— 41 — 


Palfiego po 40 zł. m. k. 


DODA PEDRA AFTYEJCZ NA A OEM a URE A 


handlowym dla firm pojedyncz:ch przy 
firmie: „Karol Klimowiez* handel towarów 
korzennych we Lwowie w ks. II str. 35 
poz. 539/2 dnia 30 styczuia 1885 uwidocz 
niono, ze firma ta od teraz opiewać ma: 
„Al. Solecki przedtem Karol Klimowicz“ 
tudzież, że na mocy kontraktu kupna sprze- 
daży między Karolem Kbmowiczem a Albi- 
nem Solecrim wa Lwowie w dniu 5 listo- 
pada 1884 w formie aktu notaryalsego do 
l Rep. 38683 zawartego, właścicielem tej 
firmy jest Albin Solecki kupiec we Lwowie 
który podpisywać ją będzie „Al. Solecki 
przedtem Karol Klimowicz”, 

Lwów, dnia 7 lutego 1885. 


L. 52. (1634 !—3) 

Sieniawski e. k. sąd powiatowy usta- 
nawia dla Franciszka Rigl z miejsca pobytu 
uiewiadomego, w sprawie egzekucyjnej Ja- 
rosława Dąbrowskiego przeciw Franciszkowi 
Rigi o 80 złr. w celu doręcz mia Francirz- 
kowi Ris! uchwały z 18 sierpnia 1884 l. 
5517 i dalszych uchwał w sprawie tej za- 
paść mających, kuratora w osobie Dawida 
Weissa ż Sieniawy. 

Wzywa się zatem Franciszka Rigl, 
aby z ustanowionym kuratorem się porozu- 
miał, lub teź sądowi innego pełuomocn:ka 


w dniu 18 marca 1585 l. 6981, F. John | Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze | wskazał, gdyż w razie przeciwnym złe szu- 


100 marek niamieskieh . 
| nh AERO QE M PW 


PB E km W WR m. My) MB €p o 


wuiósł pozew w skutek którego pwlecono 


R PR DZ EÓRE TN ZOE OZ ZA AL LL LLL LSL LLL LORE 


płacą żądają 


Uzerwon, krzyża austr. Tow. po 10zł. 16.— 16.25 
z „ wegiersk. „po 5 zł. 6.90 910 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 
po I0zł w. 3.. . „.JANEBE . 19.25 19.75 
Salma po 40 zł. m. k. . . 54.50 55. - 
St. Greuois po 40 zł m. k. . -. . 49.25 49.50 
Połycz. m. Stanisławowa (poŻ0zł.w.a.) 24— —— 
Poż, Tryestu po 169 zł. m. k. , . 131.75 132.25 
4 „ po 50 zi. w. a. 66.50 69.50 
Waldsteina po 2 zł. m k. . . 30.— 30.50 


Windischgratza po 20 zł. m. k. 37.75 38.25 
2. Weksle (ua 3 miesiące) 

Augsburg na 100 zł. w. p a. 

Berlin za 10% mark w. p. n. 

Frankfurt za 100 reark. w. p. n. 

Hamhurg za 100 mark. w. p. n. 


Londyn za 10 ft. szt. `. 124.15 124.40 
Purgdma JOU fimo — ra 46.95  49,— 
Rurs złota. 

Dukat cesarski mou, 5.81—  5.83.- 

a polnej wagi . . . . DZY nS 
Koonwa""o">,...., n. SBE OE 
20-trankówka. . . « 6 « „. D.8>  0re0 = 
Rossyjski imperyał 10.09.— 10.11.— 
Talar związkowy ——— ——— 
Srabro KKM 

Bank krajowy. 
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —— —.— 
41, pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —— 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —— —— 
4la pre. krajowe listy zastawne 91.25 —— 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 26 marca 1885. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
i n A w srebrze 
Renta w złocie msg + 
5 pre. austr. rent marcowa . 
Akcqe banku wiedeńskiego 
A „ kredytowego 
Lovdyn NK. 
Srebro . 
Napoleondo: . A 
Dukat cesarski men. 
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tki z tąd wyniknąć mogące sob 
Sieniawa, 8 lutego 1685. 


ie przypisz”. 


L. 89. (1702) 

C, k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Kołomyi oznujmia, że wskutek rozwiąza- 
nis społki, polecił wykreślić w rejestrach 
handlowych dla spółek firmy: „Schaja Kohn 
i Salamon Marmorosch“ dla handlu drze- 
wem w Kołomyi. 

Kołomyja, 8 stycznia 1885. 
L. 2249 (1986 2—3) 

C. k. sad obwodowy zawiadamia nje- 

znanego z miejsca pobytu Chaima Kahn vel 
Kahane, że Jabor Marmorosz wniósł prze- 
ciw niemu pod dniem 28 stycznia 1885 do 
l 880 skaruę o zapłacenie 160 złr. a. w. 
z pn. że do rozjrawy sumarycznej wedle 
prawa handlowego w tej sprawie, wyzna- 
czono termin na 26 kwietnia 1885 a skargę 
doręczono kuratorowi, którego ustanowiono 
w osobie adw. d.a Milgroma w Kołomyi ze 
sustyt. adw. dr. Freudenberga w „Kołomyi. 

Rzeczą pozw: go jest podać kurato- 
rowi środki obrony lub ustanowić innego 
pełnomocnika i o tem sądowi donieść, ina- 
czej szkodliwe skutki swego milczenia, sam 
sobie przypisze. 

Kołomyja, 12 marca 1885. 


"a 


A Umm e WON w =. 


D 
si" 


» 


i. 


z f EJ a 
Licytacye. 
L. 793. (1963 2—3) 
W sprawie zakładu kredyt. włość. we 
Lwowie przeciw Jakóbowi Lebieg pto 425 zł. 
odbędzie się w dniach 24 kwietnia, 22 maja 
i j2 czerwca 1885 każdym razem o godz. 
10 rano w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 99 gminy Sieradza o- 
bjętej. Cena wywołania wynosi 1200 złr. 
Wadyum 130 złr. Bliższe warunki do przej- 
rzenia w registraturze. 
C. k. sąd sowiatowy. 
Dąbrowa, dnia 12 lutego 1885. 


L. 3275. (1964 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie ce- 


' lem zapłacenia uprzyw. gal. zakładowi kre- 


dztowemu włościańskiemu zaległych 14 rat“ 
po 39 złr. i reszty kapicełu 74 złr. 12 ent. 
zpn., rozpisuje egzekucyjną publiczną sprze- 
daż realności pod nr. kogs. 188 sub. rep. i 
247 w Zołyni położonej, ciała tabularnego ; 
niestanowiącej Jana Kulpy własnej w trzech | 
terminach 5 maja, 5 czerwca i 7 Jipca 1885 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w tutejszym sądzie. | 

Cenę wywołania stanowi kwota 1300 ; 
złr. wadyum wynosi 130 złr. s 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Hanusza. | 

Resztę warunków lieytacyjnych EE 
rzeć można w godzinach urzędowych w tu- 
tejszo sądowej registraturze. | 

Łańcut, dnia 18 czerwca 1884. | 


L. 95. (1923 2—3) 
C. k, sąd powiatowy w Lubaczowie, į 
podaje do publicznej wiadomości, iż w spra- į 
wie i na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyt. | 
ziemskiego w Krakowie przeciw Jakóbowi | 
i Elżbiecie małż, Urslom pto 760 złr. w. a. 
celem zespokojenia reszty 14 rat z 1/8 1682 
w kwocie 21 złr. i dalszych 4 rat każdej í 
po 42 złr. wraz z 9pre. zwłoki od dnia za- 
padłości każdej raty tudzież resztującego | 
kapitału 398 złr. 86 ent. zpn. przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- į 
ności dłużników własnej, pod lk. 9 lwh. 28 
w Reichau położonej na dniu 8go kwietnia, 
7 maja i 29 maja 1885 każdym razem 0 | 
godzinie 10 rano w sądzie tutej. przedsię- | 
wziętą zostanie z tem, iż w pierwszym il 
drögira terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub powyżej tejże, zaś na lrze- 
cim terminie także poniżej tejże jednakże | 
nie niżej jak 1600 złr. sprzedaną będzie, | 
Gdyby na powyższych terminach sprzedaż , 
tej realności do skutku nie przyszła, wyzna- | 
cza się celem ułożenia ulżywających warun- | 
ków licytacyjnych termin na dzień 15 czerw- 
ca 1885 godzinie 10 rano, na który strouy, 
sporne i wierzycieli hipotecznych tych o-i 
statnich pod rygorem §. 148 ust. sądowej | 
wzywa Się. . 
Cenę wywołania stanowi suma 2000 | 
złr. Wadyum wynosi 200 zir. p. 
Resztę warunków licytasyjaych wyciąg ; 
hipoteczay przejrzeć można w tutejszej re- | 
gistraturze. i 
Lubaczów, dnia 18 stycznia 1885. | 


f 


L. 824. (1985 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Pio- | 
tra Fila w kwocie 45 złr. zpu. rozpisuje sąd ; 
egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 207, 
w Gnojnicach położonej dłużnika Stefana , 
Maika własnej w dniach %4 marca, %4 kwiet- ; 
nia 26 maja 1885 zawsze o 9 rano w tu-; 
tejszym budynku odbyć się mejącą. Ceng 
wywołania stanowi wartość szacunkowa 110, 
zł. zakład 11 złr. wa. Resztę warunków ll- 
cytacyjnyeh można przejrzeć w tusądowej | 
registraturze. | 

Krakowisc, dnia 14 lutego 1885. | 


| 
L. 10701. (1986 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie, po- 
duje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kwoty 262 złr. wa. zpn. należącej się Da- 
widowi Nussimowi Bauerowi odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
w Koniuszkach położonej, wadle wyk. hip. 
|. 118 w całości, a wedle wyk. hip. 1. 119 


realności dłużnika Jędrzeja Puławki własnej, | Ik. 114/169 i gruntu pad 1. rep. 169 w Dem- 
pod nk. 38 w Dobrowodach położonej ciała | bowcu położonych, Antoniego i Bronisławy 


tabujarnego niestanowiącej w drodze pu- 
blicznej lieytacyi w jednym terminie na 
dniu 16 kwietnia 1885 o godzinie 10 rano 
z tem że realność ia na tym terminie za 
cenę szacunkową 340 złr. a nawet niżej ta- 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną Zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi się cena sza- 
cunkowa 340 złr. w. a. wadyum wynosi 34 
alr. w. a. 

Resztę warunków liecytacyjnych jako 
niemniej akta zastawniczego opisania i o- 
szacowania mcżna przejrzeć w tutejszosądo- 
wej registraturze. 

Dła niewiadomych wierzycieli ustano- 
wione kuratora w osobie p. Piotra Kurysika 


z Podhajec. 
Podhajce, dnia 31 lipca 1884. 
L. 1708. (1992 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Obertynie roz- 
pisuje niniejszem na wezwanie c. k. sądu 
krajowego jako konkursowego we Lwowie 
z dni» 13 grudnia 1884 do l. 45014 na rzecz 
wierzycieli konkursowych Leizora Schleimera 
publiczną sprzedaż realności krydataryusza 
Leizora Schleimera własnej, w  Obertynie 
pod lk. 219 położonej na 4000 złr. oszacowa- 
nej, wyznaczając dotej czynności 3 termina 
na dzień 17 kwiet-nia, 7 maja i 9 czerwca 
1885, każdym razem o godz. 9 przed poł. 
w budynku tusądowym z tem nadmienieniem, 
że wzmiankowana realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
4000 złr. lub też wyżej takowej, na trzecim 
zaś terminie i poniżej onejże najwięcej ofia- 
rującemu za jatąkolwiekbądź sumę aprzeda- 
ną zostanie, dalej, że wadyum, przed rozpo- 
częciem przetargu do rąk komisji licytacyjnej 
uiścić się mające stanowi kwota 100 złr. i 
że reszta ceny kupna zapłaconą być winna 
do tutejszego sądu w gotówce do dni 80 po 
prawomocności uchwały, akt dokonanej li- 
cytacyi do sądowej wiadomości przyjmującej 
pod zagrożeniem utraty złożonego wadyum 
poczem nabywcy dekret własności wydanym 
i tenże na swe żądanie we fizyczne posia- 
danie kupionej realności wprowadzonym z0- 
stanie. 

Obertyn, dnia 20 marca 1585. 


L. 5316. (1908 1—8) 

W e. k. sądzie powiatowym w Soło- 
twinie odbędzie się w celu zaspokojenia 
kwoty 47 złr. w. a. zpn. na rzecz zakładu 
włościańskiego w likwidacyi w dniach 16go 
kwietnia 1405, 7 maja 1885 i28 maja 1885 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 61 sub. 
rep. 114 w Zurakach położonej Iwana i Jur- 
ka Pawłuezyńskich własnej. 

Wadyum wynosi 10 złr. w. a. 

Resztę warunków w registraturze przej- 
rzeć można. 

Sołotwina, 2 lutego 1885. 


L. 2918. (1969 1—8) 

O. k. sąd powiatowy w Sołotwinie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności galieyjskiego zakładu kredytowego nło- 
Ściańskiego w likwidacji we Lwowie w kwo- 
cie 50 złr. w. n. zpn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym na dniu 16 kwietnia 1865, 7 maja 
1885 i 3 czerwca 1885 każdym razem 0 go- 
dzinis 10 rano przymusowa publiczna liey- 
tacya realności dłużników Hrynia i Oleny 
Bohosławców własnej pod l. 26 w Sołotwi 
nie położonej. 

Cena wywołania 100 złr. 

Wadyum 10 ałr. 
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Pykoszów własnych, v celu zaspokojenia 
wierzytelności Jana; Pznkiewieza w kwocie 
358 złr. wa. zpn. w trzech terminach dnia 
7 kwietnia, dnia 5 maj» i daia 23 ~z rwca 
1885 każdym razem o godz. 10 ranv w bu- 
dynku sądowym. Oenę wywołania wynosi 
1810 złr. wadyum 10*/,. Protokoły zastaw- 
niczego opisania i oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jasło, dnia 2 marca 1885, 


L. 6998. (2029 1—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności Józefa 
Hubczeńnki w kwocie 500 złr. wa. zpn. od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna, przy- 
musowa sprzedaż realn. ści nr. 18 w Cho- 
rostkowie, spadkobierców Berla Wechslera 
własnej, ciało tabularne stanowiącej dnia 21 
kwietnia 1885, dnia 22 maja 1885 i dnia 
28 czerwca 1885, zawsze o godz. 10 rano, 
przy czem się obwieszeza, że realność ta na 
trze.im terminie nawet poniżej ceny sza- 
cunkowej kwotę 850U zir. w. a. wynoszącej 
pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 850 złr. wa, resztę 
warunków powziąść imożaa w registraturze 
tusądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 12 grudnia 1884, 


L. 5548. (2011 1—3) 

C. k. sąd powiatewy w Milówce ogła- 
szą że celem zaspokojenia pretensyi Reginy 
Myconiowej w kwocie 29 zdr. w. a. zpn. w 
drodze egzekucji przez publiczną licytacyę 
sprzedane będą dwa kawałki gruntu dłużni- 
ka Józefa Talka własnej, w Szarem poło- 
żone w trzech terminach dnia 27 kwietnia 
1885, dnia 27 maja 1865 i dnia 80 czerw- 
ca 1585, o godzinie 10 przed południem w 
biurze ck. sędziego powiatowego w Milówce. 

Cena szacunkowa 80 złr. 

Wadyum 8 złr. 

Milówka, dnia 21 lutego 1885. 


L. 3595, (1971 3—3) 

C. k sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
zaległych rat., jako to kwoty 260 złr. 82 ct. 
260 złr. 82 et. zpn. odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1885, 22 maja 1885 i dnia 24 czer- 
wca 1885 zawsze o godzinie 10 przed po- 
łudniem na rzecz c. k. upraywilej. galie. a- 
kcyjnego Banku hipotecznego przymusowa 
publiczna sorzedaż realuości w Tarnopolu 
pod l. sp. 222/233 położonej wedle dom. 6 
civ. pag. 192 n. 17 haer. dłużnika Mojże- 
sza (rerstmana własnej. 

Cena wymzołania poniżej której realność 
ta na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie, wynosi 9250 złr. w. a. wadyum 925 
złr. wa. Bliższe warunki lieytacyjne i wy- 
ciąg hipoteczny powyższej realności, przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Dla wieszycieli hipotecznych, którzyby 
po wystawieniu wyciągu hipotecznego t. j. 
po dniu 16 grudnia 1854 prawo zastawu 
uzyskali, luk którymby uchwała dozwalają- 
ca licytacyi lub późniejsza z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się na ich, koszt i niebezpieczeństwo kura- 
torem ad actum p. dra Horowitza, a p. dr. 
Axelrada zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dunia 24 styeznia 1885. 


L 5668. (1947 3 --3) 
W dniach 27 marca, 28 kwietnia i 29 
maja 1865 odbędzie się przymusowa sprze- 


Dalsze warunki w tut. registraturze. | daz realności nietabularnej pod n- k. 59/24 


Sołotwina, doia 23 lutego 1885. 


L. 381. (2009 1—8) 
W e. k. sądzie powiatowym w Jaśle 
odbywać się będzie na zaspokojenie wierzy- 


| 
| 


i 59/25 w Potoku wielkim położonej dłużni- 
ka Piotra Nanowskiego własnej, w tutejszym 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi na zaspokojenie 
sumy 200 złr. wa zpn. każdą razą o godzi- 


telności Samuela Ebrenberga 110 złr. ZPR. {nie 10 przed południem z tem, że na pier- 
egzekucyjra sprzedzż posiadłości Wojciecha | wszych dwóch terminach realność ta za ce- 
Wiśniswieza nk. 17 w Żółkowie w dniu 10 nę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze- 
kwietnia, dnia 8 maja i dnia 5go czerwca | cim także i niżej ceny sprzedaną będzie. 

1885, każdym razem o godzinie lÓtej rano. | y 


' Cena wywołania 510 złr., wadyum 51 złr., 


kuratorem ad actum niewiadomych wierzy- 


Cena wywołania wynosi 400 złr. 
Wadyum 40 złr. 
Resztę warunków m żna przejrzeć w tu- 


w 5/, miejscach do nieobjętej masy spadko- | cieli ustanowiono p. dr. Fr. Wiediger adw. | (ejszej registraturze, 


wej po śp. Stachu Duda należącej w trzech | 
terminach dnia 14 kwietnia, dnia 15 maja | 
i dnia 15 czerwca 1685 na których to dwóch į 
pierwszych, realność ta tylko za cenę sza. | 
cunkową lub wyżej takowej œ Na trzecim, 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedsną zo- 
stanie. : 


dyum 92 złr. 50 cnt. w. a. 


kraj. w Jaśle, akt oszacowania, wyciąg hi: 
poteczny przejrzeć można w sadzie. 
O. k. sąd powiatowy. 
Jasło, dnia 20 stycznia 1885. 
Bo 10 


30. (2027 1-5) 


W sprawie Wojciecha Kaczówki prze- 


k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, 51 grulnia 1884. 


BI. 1792. (1952 3—3) 
Verpachtung des Religiosfonfonds- 
Meierhofes „„Berlince” in der bukowina. 

Bum Bwede der Verpachtung deg dem 


: ; lap BR 
Cena wywołania wynosi 925 z%r. wa- iciw Leibowi Pelz, o 50 złr. wa. zpn. odbę- | buf. gr. or. Steligionsfonde gehörigen, an der | 
; dzie się w dniach 17 kwietnia 1885, lógo | feichźjtrafje 10 Kilometer. bon der Stadt | 


Kuratorem niewiaćomy.h wierzycieli | maja 16:5 i 12 czerwca 1885 każdym ra- | Seroth und 7 Silometer bon der nachften | 


ustanawia się dr. Lipipera. Resztę waranków żem o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym | Gijenbafnjtation Czerepkoutz entfernt gelege= 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. przymusowa sprzedaż realności pod l. 103 | nen Mtelerhofes „Berlince*, beftehend aug ei- 
tw Kosierówce ciała tabularnego niestanowią- | ner Grunbdarea von 1696 Soh 872 CIRlafter, 
! cej, Cena wywołania stanowi 360 złr. wa- | yworunter fih 1560 30o% 426 UStfafter Garten,- | k. sądu 
(2016 2—3): dyum 86 złr. Bliższe warunki do przejrze- | %ťer- und ABiejen-Śrinde befinden, 
nöthigen Wohn- und Wirtfcjajtągebiuden auf | 


Rohatyn, 19 lutego 1855. 


L. 7584. 
C. k. sąd powia.owy w Podhajcach o- 


75 


głasza że na zaspokojenie wierzytelności Cha- | 


ima Samuela Weissa w kwocie 43 złr. 


cat. zpn. jako pierwszej raty większej wie-; L. 974. 


rzytelności 175 złr. wa. zpn. odbędzie się 


(nia w registraturze. 
Dąbrowa, dnia 8 lutego 1885. 


Gazeta Lwowska Nr. 70 z dnia 27 marca 1885. 


amtś 3. BI 1792/1885 erliegenden Offertver- 
bandlungóprotofolleg detto 16. Februar 1885 
eine neuerliche Offertverhandlung hiemit aus- 
gefchrieber und zur Ginbringung ber Offerte 
der Sdlugtermin auf den 13 April 1885 
Mittag 12 Uhr fejtgejegt. 

„ Offerte, wele rechtafórmig ausgeftellt 
fein mijjen, find Bei Diejer f f. Giiter=Diret= 
tion, wo aud bie Pacht- und Lizitationgbe- 
dingniffe eingejegen werden fönnen und alle 
näheren Ausfinfte über dag Padhtobjeft ertheilt 
werden, bi zum obigen Sdlugtermine gehörig 
verfiegelt einzubringen. 

Das Wachtangeld, welches dem Offerte 
beizujhliepen ift, Deträgt 2000 fl. entweder 
im Baarem, oder in annehmbaren Werth- 
popid sish m 

er bisbertge jährliche Pachizina für den 
obigen Mteierhof beträgt i TM a 
Bon der f. f. Direftion der Güter des 
buł. gr or. Neligionsfonde8. 
Czernowitz, am 18 März 1885. 


L. 294/pr. (1973 3—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
przełożenia stromej przestrzeni drogi Za- 
górsko-Radoszyckiej w 86 i 37 kilometrze 
pod Radoszycami, odbędzie się w dniu 21 
kwietnia 1885 o godz. 12 w południe w e. 
k. Starostwie w Sanoku licytacya na pod- 
stawie pisemnych ofert, a to w ten sam 
sposób, jakto dla budowli na gościńcach 
państwowych jest przepisane. 

Po wyłączeniu z sumy kosztorysowej 
wartości 80 metrów sześciennych szutru 
tudzież drzewa potrzebnego do postawienia 
poręczy drogowych, który materyał przez 
gminę Radoszyce z tytułu prestacyi konku- 
rencyjnej bezpłatnie na miejsce budowy 
dostarczony i przedsiębiorcy do zużytkowa- 
nia oddanym zostanie, pozostaje kwota 8057 
złr. 84 ct. w. a., która stanowi dla oferen- 
tów cenę fiskalną. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, 
jak niemniej kosztorys sumaryczny, spis cen 
jednostkowych i plany przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, mogą być przejrzane w wymie- 
nionem ce. k. Starostwie, do którego wgozna- 
czonym powyżej termińie najpóźniej do 
godz. 12 w południe, wniesione być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
et, 1 5 pre. wadyum z wyrażeniem żądanego 
wynagrodzenia nietylko cyframi ale także 
i literami. 

Zaznacza się zresztą jak najwyraźniej, 
że powyższą budowa w tym tylko wypadku 
przyjdzie do wykonania, jeśli przeznaczona 
dla pokrycia odnośnych kosztów na rok 
1885 dotacya z funduszów państwowych, 
w drodze ustawodawczej uchwaloną zostanie. 

Oferty nie ułożone według istnieją. 
cych w tej mierze przepisów lub nie poda- 
ne w terminie, nie będą uwzględnione. 

Z Prezydynm c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 22 marca 1885. 


L. 3488, (1658 3—3) 
W sprawie byłego Zakładu kredyto- 
wego  włościańskiego przeciw  Łuciowi 


Krupskiemu pto 150 a względnie 113 złr. 
98 et. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej pod. l. b. 
kon. 45 subr. w Palezyńcach położonej 
Łucia Krupskiego własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej w trzech terminach, miano- 
wicie dnia 29 kwietnia, 29 maja i dnia 30 
czerwca 1885 każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie. 

Cenę wywołania stanowi suma 250 
złr. w. a. niżej której rzeczona realność 
dopiero przy trzecim terminie licytacyjnym 


sprzedaną będzie, zakład zaś wynosi 25 
złe. W. a. 
Akt zastawniczego opisania i resztę 


warunków licylacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Nowesioł», dnia 30 grudnia 1884. 


L. 10218 | (1941 3—8) 

W dniach 4 maja, 8 czerwca, 13 lip- 
ea 1885, zawsze o 10 rano odbędzie sję ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności Franciszki 
Strzelichowskiej w kwocie 90 złr. z pn. pu- 
bliczna licytacya realności Wojciecha Strze- 
lichowskiego pod 1. wh. 8 w Paczółtowicach 
położonej. 

Cena wywołania 698 złr. 80 ct. wady- 
um 70 złr. Resztę warunków w sądzie przej- 
rzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 30 grudnia 1884, 


kuratele. 


L. 874]. (1960 2—3) 
Karol Meixner z Krakowa uchwałą c. 
krajowego z dnia 21 lutego 1885 1. 


mit ben | 4496 za umysłowo chorego uznany został. 


Kuratorem ustanowiono pana Ludwi- 


(bie Dauer bon 12 Jahren vom i. November; ka Hoszowskiego. 


| 1885 angefangen, ò. 


1. auf bie Beit vom 1. 
(2010 1—3) | November 1885 big Ende Oftober 1897, wird | 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje | bon ber É. f. Direftion der Güter des genann= 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż publiezną przymusową sprzedaż realności, pod ten ondes unter ben Bedingungen deg Hier- 


C. k. sąd powiatowy m. deleg. 
Kraków, dnia 13 marca 1885. 


L. 80280. RODY E Ji (778 2—3) 


O.k wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że projekt | 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 m u. kr. a 
marca 150: 


towany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych, od dnia 
za nową księgę gruntową uważanym być ma. 


I. Dla majętzości tabularnych: 


| położona 


U 
RE w okręgu 
dE Mejętność tabularna SĘ: : sądu 
RE ję w gminie katastralnej powiatewego 
1 | Ryszkowa wola Ryszkowa wola Jarosław 


ə | Nakło część I, Nadlewszczyzna 

* | także Modlewszczyzna zwana 
Nakło część II Pawłowszczyzna 
zwana 
Nakło część III Łowieczyzna iļ Nakło 
Bratkowszezyna także Jaworow 
Szczyzna zwana 


j | Nakło część V 

| Deutsch Berehy także Siegen 

_ thal i Berehy dolne zwane 
Berehy przyległość do dóbr Do- 
kromila 

Łodyńce albo Łodyna przyle- 


Berehy dolne 


m. del. Przemyśl 


położona 


w gminie katastralnej 


i powiatowego Piatov 


74 | Piotrówka y 
75 | Franciszkówka 
_ 26 | Michalewska 
77 | Stanisławówka HE 
_ 78 | Ptasznikówka b g 
_ 79 | Wasylówka d. 580 p. 387 S 7 
80 | Kozłowiec E ke 
Janówka Niestanice z miejsc. Zalesie, 4 | 
Klimówka Teresia i Grabina = aas 
Onufrówka 3 z 
"Wasylówka d 530 p. 385 Ę iatow 
| Jacentówka | aż > 

_| Mazepówka 

Chruś 
58 | Antoniówka 
_39 | Potaszówka 


Wolica baryłowa z miejsc. Kor-| Radziechów i 


Wolica Baryłowa czówka i Zielone tudzież Baryłów 
Krzywe część d. 24 p. 143 
Krzywe część czyli folwarki na 

| Hołoszowie d. 108 p. 335 
Krzywe część folwarek na Ro- 

kitnie d. 103 p. 841 
Tetewczyce część Kadłubiskicb 
dom. 29 p. 195 

Tetewezyce część Baligorajskich 
d. 29 p. 201 


Krzywe 


Tetewezyce z kolonią Sabinówka 


Tetewczyce czyli folwark Bys- 
trzanowskich d. 29 p. 202 


Tetewczyce czyli Świezawszczy: 
zns d. 92 p. 299 


Manastyrek d. 80 p. 240 Ohładów z miejse. Manasterek 


Rozehn i Majdzn 

ObdĘ Ohładów z miejse. Manasterek 
i Majdan tudzież Niwice 
Ohładów z miejse. Manasterek 

Dębiny i Majdan tudzież Niwice i O: 


płucko 


Stojanów z miejsc. Czerkowaty- 
cze i Romanówka 


141 | Część Poluchów d. 9 p. 359 | 


1. Ryszkowa wola, podlegająca sądowi wiatowemu w Bolechowie. 
powiatowemu w Jarosławiu 

2. Nakło, 

3. Berehy dolne, 

4. Łodyna, podlegające sądowi powia- 
towemu m. del. w Przemyślu. 

5. Polanica, 


głość do Dobromila. ki 
"To | Polanica Polanica | Bolechów 
Medenice Medenice Medenice 
12 | Uroż Uroż 
Winniki dom. 22 pag. 441 
Część Winniki dom 104 p. 103] Winniki Podbuż 
Adwokacya, Wójtowstwo czyli 
Sołtystwo, Winnikid. 116 p. 51 ET a 
Kobło stare Kobło stare Stare miasto 
Fumirz Tumirz 
Sobotów Sobotów Halicz 
Zawadka Zawauku Kałusz R | 
Wyczołki Wyczołki 
Wyczołki Dereniówka 
Berezówka RJ 
EROA na: Berezówka Munasterzyska 
Sawałuski Sawaauski 
Hrchorów "I Hrehorów 
Stanisławów Stanisławów 
Knitunin z częścią Zabłotów Kuihinin i Stanisławów m eee 
Połowa prustów w Knihininie |_Knibinin PE JOW 
ży | Bortmkd. 408 p. 451 n. 22 haerj POstuiki 1 Puzniki I część 
Jordanów d. 296 pg. 358 n. 21 
haer. Bortniki Tiumacz 
Część Buniki d. 296 p. 425 aj 
19 haer. ES 
32 |Swychańtcee 0 | Strychańce i Roszniów 
"Wimogród 7 |_Winogsód Tyśmienica 
Roszniów |_Roszniów 
Porchona Porchowa Zloty Potok 
Chomezyr: Chomczyn "m" Kossów 
Rungury kungury De GEE" 
berezów wyżny otodi wyżny 
Młodiatyn czyli Muośodiatyn ołodlatyn g 
a ya J SMasków a Peczeniżyn 
Bania Berezów Bania berezżowska 
Łuczki £Łuczki 
Tułuków Tułuków z miejsc. Zsbranowkaj Z„błotów 
Meayn Medyn A 
LEONE _Klebanówka Nowe sioło 
"a awubów Wal; Łopatyn i Ra- 
Baryłów Baryłów i Wolica baryłowa WE 
Wygoda 
Os: yn PU ZZA 
Szabasówka ; i 
50 | Tobołowa czyli Sobolów Suszao z kolonią Tobołów, Za. 
A bawa i Heinrichsdorf 
BOL I Zabawa 
Suszno z kolonią Tobołów, Za- 
52 Suszno bawa i „Heinriebsdorf tudzież 
Niestanice z miejsc. Zalesie, 
FI Teresia i Grabina 
E Srodopolce Srodopolce i 
54 | Stanin j = R. 
55 | Burghastówka s m Buszków i Ko- 
56 | Hanunin | A i ga Ę 
, ; 5 Niestanice z miejsc. Zalesie, Te- © 
57 | Niestanice rəsia i Grabnia tudzież Pawłów m 
58 | Kije A £ 
59 | Worotna = 
_60 | Potasz ri i 2 
61 | Bortków dora 585 pag. 41 s” 
_62 | Perlesówka. s 
63 | Jędrzejówka 2 
64 | Dawdówka Niestawnice z miejsce. Zalesie s 
65 | Gawlikówka Teresia i Grabina 
_66 | Gzepowiska a 
6% | Kędziory 
_68 | Cyrylówka 
69 | Maleówka Redla + ań 
|_ 70 FSzlakówka ` 
71 | Koreczunek 
78 | Mikołajów ka. i 
78 | Podbłocis | 


103 į Hrycycha a p” 
10% | Jenerówka Stojanów z miejse. Czerkowa- 
Togo |oDoleżka ae tycze i kolonią Romanówka 
106 | Charakówka 
107 | Kriazka nowa h 
108 | Część Pawłów d. 31 p. 369i 371 
Część Pawłów d. 81 p. 379 i 
109 | 4. 33 p. 255 = 
| 110 | Wincentówka WENA 
111 | Orłówka 
112 | Ksrolówka 
| 113 | Hayworocy Pawłów i Niestanice 
| 114 | Duytrów Dmytrów 
| 115 | Niwice 
116 | Poteki Niwice z miejsc. Huta stara, 
117 | Pustelnik Majdan stary, Maziarnia i Pu- 
118 | Stawisko stelnik 
119 | Wyrki 
"AE, Niwice z miejsc. Huta stara, 
120 | Majdan d. 367 p. 414 Majdan stary, Maziarnia i Pu- 
. stelnlk tudzież Ohladów 
Niwiee z miejse Huta stara, 
121 | Wola Adumowa Majdan stary, Maziarnia i Pu 
stelnik tndzież Opłueko 
122 | Baików Baików 
123 | Palikrowy Palikrowy 
124 | Hełubice Holubica z miejse. Zarków 
125 | Kułyszcze Kułyszce i Podkami:ń 
126 MWierzbowczyk Wierzbowczyk z Orzechowczy- 
127 Ozowezyk czyli Ozuchowczyk, kiem 
właściwie Orzechowczyk 
128 | Reniów = Reniów e 
1:9 | Milono Milno i Zagórze z Nyszkowcami 3 
130 | Pieniaki Pieniaki z miejse. Huta pienia- © 
"131 | Las Chodaczkowski cka, Hucisko pieniackie i Majdan ska 
-132 | Popowce Popowce z miejsc. Dudyn a 
_138 | Markopol Markopol a 
134 | Zagórze Zagórze z Nyszkowcami 
135 [| Niskowice i 
136 | Załośce miasto 
137 | Część Załośce d. 12 p. a z Załoścć 
: Augustyniańszezyzna Folwar 
| 138 w Załoścach d. 113 p. 158 „saa AM 
139 "Poluchów część arcybiskupia 
| d 4t p. 258 - ———] Polachów mały Przemyślany 
140 | Częsć Poluchów d. 6 p. 313 


II. Dla posiadłości mniejszych : 


6. Medenice, podlegająca sądowi poz lecz 
wiatowemu w Medenicach. W 

7. Uroż, Bi | 

8. Winniki, podlegające sądowi po- 3 
wiatowemu w Podburzu. ofai | 
podlegająca sądowi po- 


a m A 


y 9. Kobło stare, podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Starem mieście, 
gu 1). Tumirz, 
1 „ 11. Sobotów, podlegające sądowi po- 
wego fFiatowemu w Haliezu. 
12. Zawadka, podlegająca sądowi po- 
pFiatowemu w Kałuszu. 
13. Wyczołki, 
14. Berezówka, 
15 Sawałuski, 
16. Hreborów, podlegające sądowi po- 
llatowemu w Monasterzyskach. 
17. Strybańce, 
18. Winogród, 
19. Roszniów, podlegające sądowi po- 
iatowemu w Tyśmieniey. 
20. Porchowa, podlegająca sądowi po- 
iatowemu w Złotym Potoku, 
21. Chomezyn, podlegająca sądowi po- 
iatowemu w Kossowie. 
22. Rongury, 
28. Berezów wyżny, 
24. Mołodiatyn, 
25. Markówka, 
26. Bania berezowska, 
27. Łnezki, podlegające sądowi powia- 
wemu w Peczeniżynie 
28. Tuluków z miejsc. Zebranówka, 
pdlegające sądowi powiatowemu w Zabło- 


29 Medyn, 
30. Klebanówka, podlegajace 
bwiatowemu w Nowem siele. 

31. Baryłów, podlegająca sądowi po- 
iatowemu w Łopatynie. 

32. Suszno z kolonią Tobołów, Zaba- 
a i Heinrichsdorf wraz z częściami skła- 
wemi w gminie kat. Ordów i Witków, 

38. Srodopolce, 

34 Stanin z miejsce. Baszkow i kolo- 
ą Hanunin, 

35. Niestanice z miejsce. Zalesie, Tere- 
a i Grabina, 

36. Krzywe «raz z częśc. składowemi 
gminie katastralnej Ohladów, 

37. Tetewczyce z kolonią Sabinówka. 

38. Ohladów z miejsc. Manastyrek i 
ajdan nowy, wraz z częściami składowemi 
gminie katastralnej Niwice, 

39. Wolica baryłowa z miejse. 
tówka i Ziek ne, 
40. Stojanów 4 miejsc. Czerkowatycze 


sądowi 


Kor- 


o 


, nych do przynależnych trybunałów Iinstan- 

cyi, zaś co do posiadłości pad II poszcz - 
jgólnionych, do dotyczących: e. k. sądów po- 
wiatowych najdalej do dnia 1 marea 1886 
się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utra- 
cą prawo do poszukiwania zgłosić się mają 
cej pretensyi przeciw osobom, które na mo- 
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej księ- 
dze zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej w miejsce której nowa 
księga wstępuje było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucji są- 
dowej, lub że jest przedmiotem dochodze- 
nia, w skutek podania przed sąd wniesio- 
nego. Termin nyżej ustanowiony, nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za- 
niedbania do pierwotnego stanu przywrócony. 

Z Rady wyższego e. k. sądu krajowego. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1884. 


Upadłości. 
L. 588. (1999) 


Do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa dodatkowo zgłoszonych 
do masy rozbiorowej Lipy Mauhlstocka pre 
tensyj wyznaczam termin na dzień 20 
kwietnia 1885, o godzinie 4tej po południu 
w tutejszym sądzie, w biurze nr. 22 II piętro. 

Z e. k. sądu obwodowego 
Brzeżany, dnia 11 marca 1885, 
Komisarz konkursowy 
C k. sekretarz Rady Komarnicki. 


L. 16. (2000) 

Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 
masy rozbiorowej Efroima Wageleteina, że 
projekt pierwszej repartycyi przez adminis- 
tratoru masy dr. Hminowicza przedłożony, 
według którego dywidendy 8*/, procent wy- 
noszą, mogą przejrzeć i odpisać umnie lub 
u administratora masy, dalej Że zarzuty 
przeciw temu projektowi wnieść mogą de 
mnie ustnie iub pisemnie, najdalej do dnia 
12 kwietnia 1885. i Że w razie wniesienia 


kolonią Romanówka, tudzież częściami | jakich zarzutów na terminie dnia 20 kwiet- 


Tetewczyce, 


tładowemi w gminie katastr 
sądowi po- 


41. Pawłów, podlegające 
latowemu w Radziechowie. 

42. Dmytrów wraz z część skład, w 
minie katastralnej Nieznanów, podlegające 
pdowi powiat. w Radziechowis i Busku. 

43, Niwice z miejsc. Huta stara, Maj- 
an stary, Maziarnia i Pustelnik wraz z czę- 
ciami skład, w gminie kat. Opłucko, po- 
legające sądowi powiat. w Radziechowie. 

44. Batków, 

45 Palikrowy, 3 

46. Hołubica z miejsc. Zsrków, 

47. Kvtyszcze, 

48, Wierzbowczyk z Orzechowczykiem, 

49, Reniów, 

50. Milno, 
| 51. Pieniaki z miejsc. Huta pieniacka, 
lucisko pieniackie i Majden, 

52. Popowce z miejsc. Dudyn, 

58. Markopol, 

54. Zagórze z Nyszkoweami, | 

55. Załośce, podlegające sądowi 
iarowemu w Załoścach. 

56. Polachów mały, podlegająca sądo- 
i powiatowemu w Przemyślanach. 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
runtowych, przejrzany być może, a to dla 
osiadłości tsbularnych pod I 1—141 
enionych, w urzędzie hypotecznjm przy- 
Rleżnego c. k. sądu obwodowego, zaś dla 
Osiudłości wyżej pod II poszczególnionych, 
biurze dotyczącego c. k. sędziego powia- 
wego, í 
. Od dni» wyżej ustanowionego wszel- 
le nowe prawa czy to własności czyli za- 
awu, lub jnkiebądź inne prawa hipoteczne 
noszące się do nieruchomości, księgą grun- 
'wą objętej jedynie przez wpisanie do tej 
owo założonej księgi nabyte, ograniezone 
innych przeniesione lub uchylone być 
org. 

F "Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra- 
'wy wszystkich, którzyby : 1. Na podsta- 
le jakiego prawa przed dniem otwarcia 
ich nowych ksiąg nabytego, domagali się 
tkjej zmiany wpisów hipotecznych, odno- 
tących się do stosunków własności lub po- 
ledania. a to bez różnicy, czyli zmiana ta 
zez dopisanie, odpisanie lub przepissnie, 
tzez sprostowanie oznaczenia nierucho- 
łości lub połączenia ciał bipotecznych, lub 
! jakibądź inny sposób nastąpić miała. 

2. Już przed dniem otwarcia tych no- 
lych ksiąg hipotecznych nabyli de jakiej 


po- 


any 


J części jakie prawa zastawu, służebności 

w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi- 

wi po-?tecznego przydatne, o ile prawa te jako 
dawnego stanu biernego należące, wpi- 

Ane być maja, a już przy założeniu nowej 

Sięgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
1 po-żeby z temi prawami, a to co do maję- 
losci tabularnych, wyżej pod I wymienio- 


NRL LL "R DLL JI RZL 


nia 1885, o godzinie 9 rano, do rozprawy 
na te zarzuty wyznaczonym u muie stanąć 


ają. 
Stanisławów, 19 marca 1885. 
C. k. komisarz koukursowy Sekler. 


L. 11260. (1993) 

Do zbadania złożonych przez zarządcę 
masy rozbiorowej Karola Langa rachunków 
„i ustanowienia honoraryum tudzież do wnie 
,sienia zarzutów przeciw przedłożcnemu pro- 
jektowi podziału masy i rozprawy nad temi 
| zarzutami, które także ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego przed terminem 
wniesione być mogą, wyznaczam termin na 
| dzień 21 kwietnia 1885, o godzinie 10 rano 
w biurze nr. 7, na który wszystkich wie- 
rzycieli pod rygorem prawa wzywam. 

Projekt repartycyj może być u komi- 
' sarza konkursowego lub zarządcy masy p. 
Ferdynanda Bardasea przejrzanym. 

Lwów, dnia 16 marca 1885 

C. k. komisarz koakursowy 


i 


LL (2001) 
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 
masy rozbiorowej firmy Kigenfeld 6 Broch, 
że projekt pierwszej repartycyi przez admi- 
nistratora tej masy Mojżesza Eigenfelda 
przedłożony, według którego dywidendy 2 
procenta wynoszą, mogą przejrzeć lub odpi- 
sać u mnie, lub u administratora masy, da 
lej że .arzuty przeciw temu projektowi wnieść 
mogą do mnie usiniej lub pisemnie najda- 
lej do dnia 1% kwietnia 1885, i że wrazie 


20 kwietnia 1885, o godzinie 9, przed po- 
łudniem, do rozprasy na te zarzuty wyzua- 
ezonjm u mnie stanąć mają. 

Stanisławów, 19 marca 1885. 

C. k. komisarz konkursowy Sekler. 


L. 985. (1954 3—3) 
C. k sąd obwodowy mianuje p. adwo 

kata dr. Peterka w Białej stałym zarządcą 

konkursowej masy Alberta Frankla, a p. ad- 

wokata dr. Rosnera jego zastępcą. 
Wadowice, 7 marca 1885. 


Konkursa. 


L. 205. (1988 2—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs do 15 


| asystenta przy katedrze Fizyki w tutejszej 
e. k. szkole politechnicznej, 

Ta posada, do której przywiązane jest 
wyn*grodzenie w kwocie rocznych 600 złr. 
w. a., będzie nadana przez Kolegium profe- 


sorów na czas od dnia jej objęcia po koniee 


września 1886 r. 
Podania o powyższą posadę, wystoso- 


wane do Kolegium profesorów c. k. szkoły 
politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego. 
Z Rektoratu e. k. szkoły politeczni»znej. 
We Lwowie, dnia 21 marca 1885. 


Nasienie 
buraków pastewnych 


| oberndorfskich, w cenie po 50 ent. za 1 kilo 
przy odbiorze od lgo do 25 kilo, a po 45 centów 
przy odbiorze wyżej 25 kilo, jest do sprzedania na 
miejscu w państwie Tłumacz. [1389 11-12 


eH 
sę 5 


Doniesienia prywatne. 


lL. 297. 
Fabryka gipsu 
Jóczefy Franz 
we Lwowie ulica Gipsowa 1. 3. 


Skład przy ulicy Rzeżniekiej 1. I6.: 
wyrabia od roku 1856 następujące gatunki | 


Bilans 
Towarzystwa eskontowego i 
zaliczkowego we Lwowie. 


| Stoware. zarejestr. z ogramiczoną poręką 


muzą mabpix MA GG. 


O AO ORAZ TAE OZ O A OZ AO ZA A CEE AA ENZO ZZ ZE ZZ OE O TZ O ZZOZ OAZY o ZYD Za 


wniesienia jakich zarzutów na terminie dnia 


gipsu: 


i bardzo miałki, 100 kig. po 3 złr. 
Nr. II. gips sztukaterowy również miałki, 

mniej biały 100 klg. po 2 złr. 40 ct. 
Nr. III. gips budowlany, 100 klg. 1 

złr. 70 ct 
Nr. IV. gips nawozowy, 100 kig. po 80 et 

Dostawą do kolei zatrudniam się 
chętnie. 

Dostarczając gips budowlany całemi 
wagonami, lub w miejseu w wielkich ilo- 
ściach, opuszczam znaczny rabat. 


dotychczasowe zaufanie, i upraszam o łaska- 
we wspieranie mej fabryki nadal. 

(2041 1—3) Józefa Franz. 

Bb 52. (2046) 


Ogłoszenie. 


po piłudniu odbędzie się w sali gminnej 
doroezne Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 


uprzejmie zapraszumy. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyreke;zi z czynności 
za rok 1884 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej 
z przejrzenia rachunków i bilansu za rok 
1884 zatwierdzenie tychże, udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum za rok 1894, tudzież 
rozdział zysku w myśl wniosku Rady zawia- 
dowczej. 

3. Wybór Ściu członków Rady zawia- 
dowczej. 

Wnioski członków. 

W Sokalu, dnia 25 marca 1885. 
St misław Polanowski mp. Adolf Majewski mp. 

zastępca prezesa. sekretarz. 


KAROL BAŁAGAN 


| we Lwewie 


poleca 


| E awe 


| polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka- 


| wy po 1 złr. 50 ct. 


|43/, kilo wyseła do każdej stacyi po- 
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 et. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
i Oceanie do przewozu regularnego kil- 
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu- 
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm, wyrównuje Siriusza 
leo do smaku woni i wydatności zu- 
pełnie. [217 16—?] 
| L. 2122. (1975 2—3) 


|. Ogłoszenie konkursu. 


i 
( Przy szpitalu powszechnym w Koło- 
myi jest do obsadzenia posada zarządcy szpi- 
talu z płacą roczną 500 złr. z dodatkiem 
| wolnego pomieszkania, opału i oświetlenia. 
| Posada ta w roku pierwszym jest pro- 
wizoryczną, dopiero po upływie roku może 
| stałe zamian wanie nastąpić. 

| Od ubiegających się o tę posadę wy- 
| maga się prócz świadectwa uzdolnienia i do- 
wodu, iż nieprzekroczyli wieku 40 lat, zna- 
jomości języków polskiego, ruskiego i nie- 


lerachomości wpisanej w te księgi lub do | kwietnia 1885 r., celem obsadzenia posady mieckiego tak w mowie jak i w piśmie, o- 


beznani z prowadzeniem szpitalu i rachun- 
kowości zostaną uwzględnieni. 
Podania należycie ostermplowana z do- 


łączeniem świadectw należy wnosić do Zwierz 


chności gminnej do dnia 20 maja b. r. 
Zwierzchność miasta. 
Kołomyja, dnia 20 marca 1885, 
Burmistrz Dr. Trachtenberg. 


Nr. I. gips sztukaterowy, bardzo biały | 


'złr. 60 ct. 
b) Bilans 


Dziękuję Wielmożnym i Jaśnie Wiel- | 
możnym P. T. Odbiorcom mego wyrobu za | conych 50 złr. 46 et., b) zaległyeh 1286 
'złr. 95 ct, z rachunku eskontu 


Dnia 9 kwietnis 1885 o godzinie 4tej ! 


„Stowarzyszenia zarejestr. z ogran'czoną po- | i 
ręką", na które wszystkich P. T. Członków z rachunku wkładek na rachunek bieżący 


(pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie | 


| 
kl pisane podania, gdzie oprócz ca 


a). Rachunek strat i zysków 
Winien: (przychód) 

| Z rachunku strat i zysków z roku 

j 1883: 252 złe. 37 ct, z racbunku odsetek 

| 6383 zdr. 87 ct. Razem 6665 złr. 74 ct. 

| Ma: (rozchód) 

| Z rachunku kosztów urządzenia i ru- 

chomości 114 złr. 51 ct„ z rachunku ko- 

| sztów administracyi 3096 złr. 68 ct. Do 

|rachunku bilansu: Saldo za rok 1884: 3454 

Razem 6665 złr. 74 ct. 


Stan czynny: 
Z rachunku odsetek a) naprzód pła- 


weksli 
42254 złr. 89 et, z rachunku pożyctek 
udzielonych 32586 złr. 68 ct, z rachunku 
kosztów urządzenia i ruchomości 1030 złr. 
68 ct, z rachunku kosztów administracyi: 
a) naprzód zaołscony czynsz 9 złr. 04 ct., 
b) zapas dru-ów 180 złr., z rachunky ko- 
sztów sądowych 986 złr. 21 et, z ruchunku 
kasy 3496 złr. 30 ct. Razem 8478! mlr. 
IG gr 
Stan bierny: 
Z rachunku udziałów 38988 złr 40 ct., 


29422 złr. 39 ct, z rachunku pożyczek za- 
ciagniętych 12581 wr. 41 ct, z rachunku 
odsetek (naprzód pobrana) 436 złr 90 ct, 
z rachnuku funduszu rezerwowego 1724 złr. 
96 et., z rachunku funduszu rezerwowego 
specyainego 172 złr., z rachunku strat i 
zysków 3454 złr. 60 ct. Razem 81781 złr. 
16 et. 

Ogólny ruch kasowy 686.430 złr. 88 et. 

Z dniem BI grudnia 1884 stan sta- 
łych członków 551. 

Towarzystwo eskontowe i zaliczkowe 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

We Lwowie, dnia 24 marca 1885 
DYREKCYA 
R. Kroch w. r. (2042) 


L. 1495 


J. Lewin w. rT. 
(2044 1—3) 


Konkurs. 


W skutek uchwały Rady miejskiej z 
dnia 19 lutego 1885 obwieszeza się niniej- 
szem konkurs do obsadzenia posady sekre- 
tarza przy magistracie miasta Rzeszowa z 
płacą 900 złr. rocznie. 

Posada ta bądzie nadaną prowizory- 
cznie na rok jeden. 

Ubiegający się o tę posadę zechcą wno- 
sić swe należycie udokumentowane a wła 


łego dotychcasowago biegu życia i zajęcia 
wykazać należy swe uzdolnienie moralne i 
fizyczne, znajomość ustaw oraz biegłość w 
manipulacyi urzędowej i w kasowości do 
Naczelnictwa gminy miasfa Rzeszowa naj- 
dalej do 15 maja 1885. 
Magistrat miasta 
Rzeszów, dnia 19 marca 1885. 
Kalinowski. 


L. 207%. (1974 2—3) 


| Konkurs. 


Na mocy uchwały Rady gminnej z dnia 
18 marca 1885 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę reterenta spraw policyj- 
' nych z płacą roczną 600 złr. w. a. 

Posada ta na pierwsze dwa lata jest 
prowizoryczną, dopiero po upływie tego 
czasu i dostarczenia dowodów zupełnego 
uzdolnienia i nieskazitelności, może nasią- 
pić stabilizacya. 

Od ubiegających się o tę posadę żąda 
się znajomości języków krajowych, tudzież 
znajowości ustaw Aadministracyjnych i poli- 
cyjnych. 

Podania zaopatrzone świadectwami u- 
: zdolnienia oraz metryką iż ubiegający się 
j nie przekroczył lat 40 wieku mają być wno- 
|szone do Zwierzchaości gminnej do końca 

maja b. r. 


Zwierzchność miasta 
| Kołomyja, dnia 20 marca 1885, 
Burmistrz D. Trachtenberg. 
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KAZIMIERZ LEWICKI — | pm s a onie 
GLOWNY SKŁAD DLA GALIOYI  apźe ii wwialce>lieee> 


stołowe i desserowe, w róg lub drzewo opre wie 


porcelany, SZKŁA í towarów mieszanych | NOZE i WIDBELCE stołowe i deserowe 
we Lwowie; o Fra a a lL 6. z chińskiego srebra. 
Založen: s rabm 1845 


(2039 1— 24) GIS i Jedn. HER dla, Gra licyi wschodniej 


v ody GaiiesBia ui AP: za G Gab HB i © Ba) 


znajduj» się w haudłu maierzalów i wód mineralxych 


i 8 e zkąd wszelkie zamówienia, tak LNM jako też zamiejscowe, tak pocztą jako też ko ja 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, eea bymaję, aa 


z OCE. otrzymują stosowny rabat. "ZKE 


| | INA święlą Wielka! | |  $QOQDGOCOOGOOAGOGOSGSOG 


| Barchany białe metr po ci. 36, 


40, 45, 50, 55, 60, 65 70, 75, Placki i torty smaczne i ładnie Wielki wybór gotowych 
il zir W S. ubierane z napisami po złr. 1:50, 2, 3, 4, 
Barchawy kolorowe szkockie naj- 5 i wyżej, wyseła na zamówienia ezterna- sukier meskici ) 
lepsze: jak Ści meir po 36 enr stokrotnic premiowana, na wystawach 
Calmuki (bsie) metr po S6 ct 40 et. kraiewych * zagranicznych na każda porę roku — poleca 
Flamelti kolorowa na suknie st a z : : j 
So ODC JI fabryka WŚ” Pierwsza spółka krawców lwowskich j 
R >. ka ka r i kibica > przy ulicy Metmańskiej licz. 10 
PPE DARE L. Czyńskiego w Jarosławiu. "we Musevwwie. 
Magazyn EWĘ" Zemówienia, dla uniknięciu zwlo- PZA wymieniona Spółka dołożyła wszelkich starań, by Szanownej Publiczności 


ki w eksprdycy, przyjmuje fabryka tylko do 


Markiewicza | ee M 


(hę Purgatit-Chamhani | 


DT A 


ZIÓŁKA PRZUCZYSZCZAJĄCE 


j Pana Gi 'AMBARD, Paryżu 


W skład | których weho wchodzą wyłacznie 
a "RE "7. rosling i kwiaty, $ 
stanowią środek $ 
przeczyszczający, $ 
najprzyjemniejszy $ 
i najiańszy. Oso- 
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 
g2 go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
ozwobadza Gd zaftegmienia i żółci, które 


umożliwić nabywanie w chrześciańskim handlu gotowych sukien trwałych, 
gustos nych i tanich, zacpatrzywszy swój skład ua porę wiosenną i letnią obficie ) 
w gotowe suknie męskie i dziecinne, tak z własnego wyrobu, jako też z obcego, i jest 
w stanie ze wszystkiemi podobnemi handlami izraclickiemi konkurencyę 
utrzymać -- przeto wszelkim wymogom Szanowuej Publiczneści zadość uczynić, 
Również utrzymaje znaczny wybór materyj dla przys mowania zamówień i usku- 


tesznia takowe jak najstaranuiej w jak najkrótszym czasie po cenach przystępnych. LA 
[1665 5—°] 
f 


GOERCOECCS aj SOOOCOOSCOŚ. 
„Jiece kaflowe 


porcelanowe białe i ozdobnie dekorowane, tudzież piece kaflowe zielone, | 


we ILwowi”, plae Maryscci L 10. 
6665 1°-? 


oszukuje się kupna dóbr ziem: kich, po- 
łołonych przy kolei żelaznej 1 nad rzeką — 
refiektując na znaczniejsze gotowe dochody z 
młyuów, stawów, ewentualnie paszy łasów, 
które winny być dobr» gospodarowane, zręby 
w sekcyach prowadzone, zapusty starannie kultywo- 
ware — a dochody z całego mzejatku najmuiej w sto- 
sunku 6 proc. autentycznie wykazane Jeśli dobra są 
wydzierżawione, natedy kontrakty dzierżawne w od- 
isie -ymagane — prayczem się zwraca uwagę, że 
upujący ba siedzibę (ekscepcya dworów) dla sieb.e 
reflektuje, dla tego też budynki porządne, murowane. 
BREE i położen: e przyjemne i ładne. Dobra te 
ogą być w jednym lub wiecej fołwarkach, w cerio 
ad 7U do 220.000 „łr. Oferty pod literami AK. L 8 
poste restante Lwów, pośrednictwo wykluczon.e 


4 


TN LOCSC©CG 


brunatne i majolika, ze słynnej fabryki p. p. 1. & C. Hardmutb 
w Budweis, utrzymuje w wielkim wyborze po zmiżonysh eemach 
ra składzie 


ARNOLD WERNER, we Lwowie (ul, Sobieskiego l, 


g7 


i 


jedynie pewne i niezawodne w pieczywie. 


Główny skład dla Galicyi ) 


ww BnzanncH Hu. 


BAŁŁABANA we Lwowie. | 


(2036 1—2) się od czasu do e skupiają w EE gs SB 3), 
utrzymują one stolec wolny, podniecają ZPA CETWETYRTTWITOWETYTRZTTE 
TU 7 keye í rkulacyę krwi uła- E Pi J 
Ha ndel ko FZEMI j E ORAL EA KIEJEK ACOCAA JOCKZGOŁ JE <30GOO0O0CCO ZĘ FE » 
w większem mieście na prowinwyi o woz Ra T eea 4 SJ h d di 1) 
54E ONI, P GEDY; MGTEROM, MATASE Ctu a, LĄ 
Sadie kolejowa przeszio lat 50 ża ME zatwardzeniom i wsźel- $ | R w Be, sic Es PrasSewane reż zë 4 
istniejący, jest pod korzestuymi wa ko mó aan R z fabryki 
z ienia kiszek lub że ż 
FUGA do sprzedania. We LWOWIE w apiekach: pp. K. MiKo- d Es W é Z Wi d i 
Bliższą wiadomość udziela, tasona, NASEIEA 1 KRzYŻAROWNKIKGO ste- $ Ad, 2e autnera i Ń yna W 1e miu 
| 


Arnold orner we Fwowie  Najsilniejsze niezawodne 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 


Drożdże 


prasowame, po złr. 1.20 kilo. 


, KAROLA 


EEEE EEEE 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub farb na isan ki Łaskawe zlecenia ma Św ięta wielkanocne uprasza m jak 
B a JiB i naje chej, by najdalej dnia 29 lub 30 marca wysyłki uskutecznić można, 
korzec wraz z workiem kosztuje 4 zk 50 po 5 cent. pakiecik, UWAGA. Ponieważ tego roku wszystkie święta w jednym tygodniu przy 


ct., przy zakupnie naraz 10 korey, dodaje WINA to pa taba będzie uadzwycz»jna, i wczesne zamówienie 2 tego powodu 


PRON rodzynk:, migdały, figi |3 KO wella. aem 4--4 
[896 6—13] %00000000000000" XXY XKKAXKX soda 


wszelkie Świą'etzee bewar i$ 
m J ukolczywszy kończywszy 8 Elas, poszu- poszu- i W > a y, Ww M W EOX >C— r «w O*Ć + QQOC >>, 


kuje miejsca ma prakty- w najlepszej jakości i najtaniej 6 ATA + RS >>, TR, 
kę pocztowa, a równo- : l 
ali | d cześnie udzielać może lekeyj ww handlu [1378 2—3] x SKLEPY WŁASNE FILIJA $ 


—) dzieciom. p. poeztmistrza, — HOTEL J h f W KRAKOWiEŃ 
aj og ora AŻ, Markiewicza =se. JAN mia owicz LE 


i j świeże u 0 RÓG WAŁOWYEJ 
G dziennie t y: we i.wowie, Rynek I. 42. 0 Fabryka w: LWOWIE ulica Kopernika l 3. i 
Ale a aa S O S å 
"ALAFIOR «znicze || SE Gi a= | 
| Wina lecznicze Į% O 22 "igretina. == 
wioskie dla chorych i rekonwalescentów poleca | V "i Po emus jest zopał A: A | akc E s I" dad 
i 5 APTEKA 6 
w a, ak AR $ ME Środki do wywabiania plam: "A ; 
0 0 cnt. xz w Ki 1 odiuiinm, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 cnt. - Bep- 
p lana y cw Irs aego A aalies Wy: bania plamy tłuste, pokostowe i waz KA 20 i 30 i z an myvabia plamy | 
G R O S Z E K i A$ z farb cd podłogi, fakon 25 ct. — Jaweiinm, wywabia plamy owocowe i z wina Czerwonego, 
Es 5 | przedtem O dakan AW. gt. — Oka: aiina. wswabia plamy powstały » rdzy, krwi i atramentu — Brazyti- I 
rossyjski suszony po zł. 3.60 kilo. | J i N hlii f 4 na, materya szarne, wypłowiałe i popla: aione prane w Brazylinie odzysknją pierwotny kolor 
GROSZEK francuski w puszkach po. UL. NA 1Ka Y i połysk pakist 8 o: A qQwilaju, do pranix wełnianych i jedwabnych materyi, pakiecik & et. ! 
1 złr. 20 cnt | we Lwowie, ni. Halicza 1. 5 Mydło żółciowe, do wywabisnia plam zastarzałych sztuka 25 cut. ? 
MARONY tyrolskie po 40 et. kilo, | Wies hiszpańskie Malaga z żelazem, % Najprzedniejsze czernidło glicerynowe ! 
WINOGRONA hiszpańskie, deserowe z chiną, z china i żelazem, 2 pepsyną, z pachnące, do obawis, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko po LĄ 
świeże po 2 złr. kilo rumbar-barum. Cena flaszki 7/, litr, 1 zł. O 20, 30 i 0 cnt. i 
= Kg i ; BÜ et. a i 7 
GRUSZKI deserowe s. zł. 1.20 kilo. | Wieso węgierskie „Toeżsay'. Cena 0 Smarowi dio litewski © ©. A il 
5 kompotowe swieże po 60 ct. n d flaszki Je tr. Z złr. JA litr 4 zr. dc obuwia i skór, miękczy skóre, czyni ją niaprzemakalną i trwałą pudełko 50 et. i 1 ST. i 
JABLKA tyrolskie po 8 ct. sztuka. | Win» hiszpański» Dry Madeira, Y Atrament czarny kampeszowy. ; 
i ? 2 j 
n przebiórki po 40 et. kil. | Jena U |; te. złe 1.75, %, litr. 0 nie pleśniejs, nie osadza sie, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, i 
FIGI, DAKTYLE, CYKATA, zł 8. 50. e faszeczka po 10. 15, 20, 30, i 50 ent. 
RODZYNKI MIGDAŁY | Wins h: GSA: zaa; za. ens (; Atrament niebieski. ficietowy, zielony, czerwony flaszeczka po 101 15 et H 
: : y i ć oe pea | tlaeski Y, litr. str. 1.28, fs litr, za. 2.50 ; FARBY DO STEMPLI 
w najlepszej jakości a najtaniej | zrontuk najispsz: stery. Cena flaszki Ą Da i 7% 12 - (| 
poleca handel (1086 6—?) ia btr. złr. 2.50 IA niehieskb, fioletowa, czer*ona, ezarua, flaszeszka po 15 eni = 
| Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 centów. 
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; kiego rodzaju wypróbowane Środki specyficzne | à ŘS 
St Markiewicza krajowe i zagraniszie jakoteż przyrządy 1 przy tą RE Pewyżs'e wyrcby za © nae i doskorał= wkasztoŚci zosta 
u bory ebirurgiczne i opatrunkowe, if 
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